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POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura do 82 F 
(28 C), wiatry południowe z pręd­
kością od 10 do 15 mil na godzinę 
(16 do 24 km na godz.). W nocy 
możliwość deszczu i burz.

Jutro deszcz, najwyższa tempe­
ratura do 80 F (27C).

Wschód słońca o godzinie 5:15 
rano, zachód o godz. 8:26 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 14 

czerwca — Bazylego i Wale­
rego; “Dzień Flagi”.

Jutro wtorek, 15 czerw­
ca — Wita, Modesta i Jo­
lanty.

Pojutrze środa, 16 czerw­
ca — Benona, Justyna i 
Aliny.

Reżim Łagodzi Prawa Wojenne
Niezwykły

Wyrok Sądowy
Warszawa (N.Y.T.) — Sąd Wo­

jewódzki po zapoznaniu się ze

Generał Cygan 
Walczy 

Na Dwa Fronty
(DP) — Korespondent “Tunes’a” 

Roger Boyes zamieścił obszerną de­
peszę o stosunkach w Gdańsku. Pi­
sze, że stosukowo liberalny nowy wo­
jewoda, bliski współpracownik Jaru­
zelskiego gen. Mieczysław Cygan wal­
czy tam ostro zarówno z administra­
cją krańcowo przeciwną wszelkim 
odnowom i reformom, jak i z miej­
scowymi zatwardzialcami partyjny­
mi. Stwarza to silne napięcia i strasz­
liwy bałagan. Parę dni temu prasa 
doniosła, że Cygan odbył spotkanie 
z ordynariuszem diecezji gdańskiej 
bp. Lechem Kaczmarkiem.

Dewaluacja 
Franka 

Francuskiego 
Paryż (UPI) — Po raz drugi na 

przestrzeni ośmiu miesięcy, socjali- 
tyczny rząd Francji postanowił prze­
prowadzić dewaluację franka, ujaw­
niając jednocześnie zastosowanie 
programu oszczędnościowego, co w 
rezultacie, jak przewidują władze, 
przyczyni się do upadku franka do 
rekordowo niskiej wartości — w sto­
sunku do dolara amerykańskiego.

Minister finansów Jacques Delots 
przewiduje, że w dniu dzisiejszym, 
z chwilą otwarcia międzynarodowych 
giełd, nastąpi obniżenie wartości fran­
ka francuskiego z 6.36 (tj. wartości, 
jaka obowiązywała jeszcze w pią­
tek) do 6.55 w stosunku do dolara 
amerykańskiego. Niektórzy rzeczo­
znawcy przepowiadają, że frank może 
spaść jeszcze niżej, mianowicie do 
siedmiu franków za jednego dolara.

Dewaluacja franka przeprowadzo­
na przez rząd francuski, nastąpiła po 
tym, jak w sobotę odbył się spadek 
(o 10%) wartości franka w stosunku 
do marki zachodnio-niemieckiej. W 
niedzielę odbyła się nagła sesja gabi­
netu, na której postanowiono obni­
żyć wartość franka oraz wprowadzić 
program oszczędnościowy.

Rząd zdecydował się na zamrożenie 
na okres czterech miesięcy płac oraz 
cen, celem ukrócenia postępującej 
w szybkim tempie we Francji inflacji. 
Obecnie inflacja wynosi 14 procent. 
W wyniku wprowadzonych przez rząd 
kroków przewiduje się, że spadnie ona 
z końcem października do 10 procent.

Pociągnięcia objęte programem 
oszczędnościowym przewidują możli­
wość zamrożenia wysokości rent oraz 
budżetu obejmującego oszczędności w 
programie ubezpieczeń społecznych. 
Decyzja w tej sprawie ujawniona 
będzie po dniu 22 czerwca, tj. po od­
byciu posiedzenia gabientu rządo­
wego.

“Jest to jedyny program polityczny 
zapewniający rozwój ekonomiczny i 
sprawiedliwość społeczną”, stwier­
dził po zakończeniu sesji gabinetu 
premier. Sesji gabinetu przewodni­
czył prezydent Francji Francois Mit­
terrand.

Izba Za Stworzeniem 
Nowych Miejsc Pracy 
Washington (CT) — Izba Reprezen­

tantów, mimo opozycji ze strony 
rządu, opowiedziała się większością 
291 głosów przeciwko 102, za wznowie­
niem programu prac publicznych w 
dużych miastach i na obszarach sta­
nowiących własność rządu.

Głównym celem programu jest da­
nie zatrudnienia nastolatkom, wśród 
których bezrobocie w skali krajowej 
wynosi 23%. Bezrobocie młodzieży 
murzyńskiej dochodzi do 50%. Ludzie 
ci otrzymaliby pracę na zaniedba­
nych ziemiach publicznych, w par­
kach i przy renowacji pomników 
historii. Propozycja ustawy przeszła 
obecnie pod rozwagę Senatu.

Porozumienie 
WRON-u 
z Wałęsą
Wizyta Papieża w PRL 
Uzależniona Od Warunków 
Społeczno-Politycznych

Warszawa, Washington. (UPI-ST) 
— W sześć miesięcy od wprowadze­
nia stanu wojennego w Polsce, mi­
litarna junta Jaruzelskiego zwolniła 
257 więźniów politycznych i złagodzi­
ła nieco przepisy wojenne. Jednocze­
śnie, militarni władcy PRL ostrzegli, 
że nie będą tolerować żadnej opozy­
cji wobec nałożonych przez nich praw 
i że podejmą ostrą i stanowczą 
akcję przeciwko tym, których dzia­
łalność ugodzi w “socjalne i stanowe 
interesy PRL”.

WRON nie wspomniał o losie 2,000 
innych osób, nadal przebywających 
w obozach dla internowanych. PAP 
doniosła o zniesieniu godziny poli­
cyjnej w Szczecinie, wyjaśniając, że 
powodem tej decyzji była “widocz­
na stabilizacja życia, spokój, porzą­
dek i publiczne bezpieczeństwo”. 
Oświadczenie władz militarnych, od­
czytane przez spikerów radia i tele­
wizji, zapowiedziało również przeana­
lizowanie przez poszczególne władze 
lokalne rozkazu znoszącego istnienie 
czy działalność organizacji “społecz­
nych, kulturalnych i naukowych”. Or­
ganizacje te mogą uzyskać prawo 
do wznowienia swej działalności. Sło­
wem nie wspomniano jednak o nie- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oświadczenie 
Prez. Reagana 
w Sprawie PRL 
Washington (UPI) — Po powrocie 

z 10-dniowej podróży po Europie, prez. 
Reagan spędził weekend w Camp 
David. W niedzielę, w 6 miesięcy 
po wprowadzeriiu w Polsce stanu wo­
jennego przez gen. Jaruzelskiego, 
prez. Reagan wydał oświadczenie w 
tej sprawie, stwierdzając, że rozbież­
ność między narodem a władzami 
PRL wzrosła od tragicznego 13 gru­
dnia.

Przypominając, że pół roku temu 
komunistyczne władze rozwiązały nie­
zależne związki zawodowe “Solidar­
ność”, aresztowały ich przywódcę — 
Lecha Wałęsę i innych działaczy, 
wprowadzając jednocześnie szereg 
przepisów w celu rozciągnięcia kon­
troli partii komunistycznej nad życiem 
gospodarczym, politycznym i społecz- 
mym w Polsce, prez. Reagan jeszcze 
raz potępił stan istniejący w Polsce.

Zaraz po wypowiedzeniu wojny na­
rodowi polskiemu przez Jaruzelskiego, 
prez. Reagan nałożył szereg sankcji 
ekonomicznych przeciw rządowi PRL, 
zapowiadając, że zostaną zniesione 
tylko wówczas, kiedy reżim zniesie 
stan wojenny, uwolni wszystkich więź­
niów politycznych i podejmie dialog 
z Kościołem Katolickim i przywódca­
mi “Solidarności".

We wczorajszym oświadczeniu Rea­
gan powiedział, że sankcje ekonomicz­
ne USA wywarły negatywny wpływ 
na polską gospodarkę — fakt ten pod- 
krelają również wojskowe władze 
PRL.

“Z każdym dniem wpływ sankcji 
jest coraz bardziej zauważalny — 
zwłaszcza, że sprzymierzeńcy War­
szawy nie spieszą się z dostarczaniem 
wystarczającej pomocy". Prezydent 
dodał, że Stany Zjednoczone będą 
kontynuować tzw. “pomoc humani­
tarną”, poprzez takie organizacje jak 
Catholic Relief Services, Care i Pro­
ject Hope.

Dzień Flagi

■4

Rysunek Kazimierza Majewskiego, jaki ukazał się w “Dzienniku’ 
w czerwcu 1962 r.

Wojna Zjednoczyła 
Izraelczyków

Metulla fUPI) — Błyskawiczna 
ofensywa w U banie zjednoczyła na­
ród izraelski, rozbity i skłócony po 
wycofaniu wojsk z Synaju.

W wielu miejscowościach zainsta­
lowano specjalne telefony dla żołnie­
rzy, by mogli telefonować do swoich 
rodzin. Wracający z Libanu żołnierze 
zwykle przywożą pozdrowienia i wia­
domości od swoich kolegów do ich 
rodzin. Mieszkańcy Metulli, najbar­
dziej na północ wysuniętego miastecz­
ka izraelskiego, na wązkim “języku” 
wciśniętym między Liban a wyżynę 
Golan, skupiają się przy telewizo­
rach, łowiąc z chciwością wiadomości 
z frontu. Miasteczko było często ce­
lem ataków arabskich. Próbowali tu 
przeniknąć terroryści i było ostrzeli­
wane przez ciężką broń.

W Kiryat Shemona, które poniosło 
ofiary w ludziach od rakiet i pocisków 
PLO z dział na terenie Libanu, mie­
szkańcy wynosili napoje i częstowali 
czym mogli żołnierzy jadących na 
front.

Izraelski parlament (Knesset), 
zwykle burzliwy, gdy zebrał się we 
wtorek na nadzwyczajną sesję, wyka­
zał powagę i spokój. Wchodzącego na 
salę premiera Begina, witanego zwy­
kle przez opozycję kpinami a nawet 
wyzwiskami, tym razem powitane 
milczeniem. Nie przerywano jego wy­
powiedzi okrzykami, a opozycyjna 
Partia Pracy głosowała za votum 
zaufania dla niego.

Nie tak dawno, bo w kwietniu br. 
Izraelczycy z niepokojem i żalem 
patrzyli, jak ich żołnierze siłą wyno­
szą osadników w Yamit przed odda­
niem Synaju Egiptowi. Po wyniesie-

Zmniejszenie Nasilenia 
Energii Słonecznej

Tuscon, Ariz. (UPI) — Astronom 
dr William Livingston twierdzi, że po­
wierzchnia słońca stała się w ciągu 
siedmiu lat chłodniejsza i bledsza, 
wskutek natężenia siły pól magne­
tycznych.

Dr Livingston, który jest zatrudnio­
ny w obserwatorium Kitt Peak Natio­
nal, oświadczył, iż przeprowadzone 
przezeń badania wykazują, że prze­
sunięcia pól magnetycznych wpły­
wają ujemnie na wydzielanie przez 
słońce energii świetlnej.

Obserwacja tego rodzaju została 
zanotowana po raz pierwszy. W nie­
których rejonach powierzchnia słońca 
posiada żar dochodzący do 9,000 sto­
pni Fahrenheita, podczas gdy w innych 
— jedynie do 6,000.

niu osadników buldożery zniszczyły 
piękne domy, równając do niedawna 
kwitnące osiedla z ziemią. Wielu 
Izraelczyków z przerażeniem patrzy­
ło na głęboki podział, jaki zarysował 
się w społeczeństwie. Powszechnie 
obawiano się, że podobny los spotka 
także inne osiedla na terenach okupo­
wanych od Wojny Sześciodniowej w 
1967 r.

Kilka tygodni temu znany izraelski 
korespondent pisał, że Izraelczycy 
mówią o wojnie przeciw PLO, “jak 
gdyby wybierali się na piknik.” Ko­
respondent wyrażał obawę, że rezul­
taty mogą "otrzeźwić” optymistów.

Operacja “Pokój dla Galilei” po­
ciągnęła za sobą ofiary w ludziach. 
Każda z nich jest tragedią narodową 
w kraju, który przypomina rodzinę 
nawet kłótniami. Sukcesy sił zbroj­
nych w Libanie przeszły jednak wszel­
kie oczekiwania. “Co za wspaniała 
armia,” mówił staruszek w Metulli. 
“Cały świat to mówi.”

Żałoba w Arabii 
Saudyjskiej

Rijad (ST)1 — Wczoraj zmarł król 
Khaled ibn Abdul Aziz, przeżywszy 
69 lat. Król Khaled od dawna niedo­
magał. Przyczyną nagłego zgonu był 
zawal serca.

Następca tronu książę Fahd objął 
tron Arabii Saudyjskiej. W czasie krót­
kiej ceremonii pogrzebowej, nowy 
król wygłosił krótkie przemówienie 
transmitowane przez radio i telewizję, 
w którym drżącym ze wzruszenia gło­
sem mówił o zmarłym królu, że był 
“ojcem i bratem nas wszystkich”. 
Tysiące ludzi wzięło udział w pogrze­
bie w Wielkim Meczecie w Rijad.

Wielu szefów rządów muzułmań­
skich lub ministrów spraw zagra­
nicznych przybyło do Rijadu, by oso­
biście wyrazić współczucie rodzinie 
zmarłego króla. Prezydent Egiptu 
Hosni Mubarak wyraził “głęboki żal” 
w oświadczeniu na wiadomość o śmier­
ci króla i przybył osobiście by złożyć 
wyrazy współczucia rodzinie.

Z wyrazami współczucia przybyli: 
min. spraw zagr. Tunezji Mohamed 
Mzali, reprezentujący prez. Bour- 
giba. Do Rijadu przybył również sekr. 
gen. Ligi Arabskiej Chedli Klibi. Głę­
boki żal z powodu zgonu króla Khaleda 
wyrazili również: prez. Reagan i sekr. 
stanu Haig.

Następcą tronu został 58-letni ksią­
żę Abdullah Bin Abdul Aziz, dowódca 
Gwardii Narodowej.

sprawą działacza “Solidarnści,” 
członka Komisji Krajowej, Jana 
Waszkiewicza, zalecił oddanie 
oskarżonego opiece lekarskiej w 
szpitalu dla umysłowo chorych.

Był to pierwszy tego rodzaju 
przypadek w Polsce od czasu 
wprowadzenia tam stanu wojenne­
go.

Jak oświadczył przedstawiciel 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
Jan Waszkiewicz oskarżony o 
organizowanie, po wprowadzeniu 
stanu wojennego, nielegalnego 3- 
dniowego strajku w Stoczni Gdań­
skiej, został przez sąd uznany nie­
winnym stawianych mu zarzutów. 
Wyrok sądowy opierał się na orze­
czeniu lekarskim, iż w czasie dzia­
łania oskarżonego, wystąpiły zabu­
rzenia psychiczne, które spowodo­
wały chwilowy zanik samokontro- 
li,_________________ _______ ___

Papież 
Apeluje 
o Pokój

Buenos Aires (UPI) — Papież 
Jan Paweł II zakończył swą trwa­
jącą krótko pielgrzymkę w Argenty­
nie. Opuszczając Argentynę w sobo­
tę, Ojciec Sw. wystąpił z apelem 
o pokój i pojednanie.

Ostatnie tygodnie, w ciągu których 
Ojciec Sw. odbył aż trzy pielgrzym­
ki — do Portugalii, Wielkiej Bryta­
nii i, w ostatnich dwóch dniach, na 
kontynent południowo-amerykański — 
wywarły na Nim zdecydowane pięt­
no zmęczenia. Wszystkie trzy podró­
że nie pozbawione były momentów 
napięcia i dużego wysiłku. Przed od­
lotem do Rzymu, Papież Jan Pa­
weł II zwrócił się do przywódców 
Argentyny z apelem o zakończenie 
wojny oraz zaprowadzanie spokoju 
wewnątrz kraju. Podróż powrotna 
Ojca Sw. do Rzymu trwała 16 go­
dzin.

Jan Paweł II przemawiał prawie 
do dwóch milionów ludzi zebranych 
w parku Palermo w stolicy Argen­
tyny. “Czekałem na to spotkanie . . . 
w związku z ważnymi i trudnymi 
wydarzeniami ostatnich tygodni. 
Prawdą o ciele i krwi Chrystusa 
musi być światło dla wszystkich 
cór i synów, zarówno Argentyny, 
jak i W. Brytanii, tych którzy w to­
ku wojny ponieśli śmierć, przele­
wając własną krew”.

“Pragniemy pokoju, pokoju, po­
koju” — skandował w odpowiedzi 
zebrany, dwu-milionowy tłum Argen­
tyńczyków.

Po powrocie do Watykanu, gdzie 
Papież odpoczywa po uciążliwej 
pielgrzymce do Argentyny, Ojciec 
Sw. wystąpił z nowym apelem o po­
kój, tym razem skierowanym do 
krajów Bliskiego Wschodu, “gzie lud­
ność palestyńska — jak wyraził się 
przechodzi najsurowszą próbę”.

“Jedynie umiarkowanie i rozsą­
dek otwierają drogę do negocjacji” 
— stwierdził Papież do 30,000 osób, 
zebranych w niedzielę na Placu 
Sw. Piotra.

Ojciec Sw. spędzi jeden dzień w 
Watykanie, po czym uda się w na­
stępną podróż. Tym razem do Szwaj­
carii.

Biznesmeni 
Zmniejszają Wydatki 
Washington (UPI) — Mimo wpro­

wadzonych przez rząd Reagana wyso­
kich ulg podatkowych dla biznesu, 
sondaż opinii wykazał, że właściciele 
i kierownicy zakładów przemysło­
wych i usługowych, zamierzają 
zmniejszyć swe tegoroczne wydatki 
o 2.4%. Na zmodernizowanie fabryk 
i nowy sprzęt, biznesmeni chcą wy­
dać jedynie $328.6 mid. Rząd sądził, 
że cięcia podatkowe zachęca ich do 
zwiększenia inwestycji i wydatków.

SIŁY PLO W BEJRUCIE OKRĄŻONE
Chrześcijanie 
Współdziałają 
z Izraelczykami 
Habib w Damaszku, 
Min. Sharon w Paryżu, 
Prem. Begin 
Przybędzie Do U.S.A.
Bejrut (UPI) — Wojska izraelskie 

zajęły pasy startowe lotniska i ważne 
strategicznie skrzyżowanie dróg w 
Khalde, na południe od Bejrutu. Cała 
szosa z Bejrutu na południe do grani­
cy Izraela, biegnąca wzdłuż wybrze­
ża Morza Śródziemnego, znajduje się 
pod kontrolą wojsk izraelskich.

Wojska izraelskie zajęły również 
osiedle Baabda, gdzie znajduje się 
pałac prezydenta Libanu. Siły PLO 
zostały otoczone w południowym Bej­
rucie, między krańcami miasta a jego 
centrum i w dzielnicach portowych. 
Zachodnie (portowe) dzielnice mia­
sta zamieszkują muzułmanie, wscho­
dnie chrześcijanie. Oddziały PLO 
zamknięte w zachodnim Bejrucie ma­
ją odciętą drogę do Damaszku i są 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Brytyjczycy 
Otoczyli 

Port Stanley 
(UPI) — Wojska brytyjskie umoc­

niły swe pozycje na trzech strate­
gicznych wzgórzach wokół stolicy Falk­
landów, odcinając siłom argentyń­
skim możliwość odwrotu.

Reporterzy donieśli, że Port Stan­
ley nie spełnia już roli silnej “wa­
rowni” Argetyńczyków, jedynie osta­
tecznej “kryjówki”, której los leży 
w rękach Brytyjczyków, którzy w 
chwili obecnej przejęli całkowitą kon­
trolę nad wszystkimi transportami 
wychodzącymi i napływającymi do 
Portu Stanley.

Minister obrony W. Brytanii, John 
Nott poinformował, że piechota mor­
ska i oddziały spadochronowe zgro­
madziły się na trzech wzgórzach: 
Two Sisters, Harriet i Longdon, od­
dalonych od centrum stolicy Falk­
landów jedynie o 3 mile.

Brytyjska flota otoczyła tymcza­
sem miasto od strony oceanu. Ar­
gentyńczycy praktycznie nie posiada­
ją żadnej drogi ucieczki.

Zarówno W. Brytania jak Argenty­
na zgodziły się na wyznaczenie “re­
jonu bezpieczeństwa” dla 600 cywi­
lów, znajdujących się na terenie oto­
czonego miasta.

Komunikat, wydany po północy do­
nosił, że argentyńskie samoloty zni­
szczyły pojazdy brytyjskie i helikop­
tery oraz spowodowały pewne straty 
w oddziałach brytyjskich. Przez ostat­
nią dobę wokół Portu Stanley trwa­
ją intensywne walki. Telewizja ar­
gentyńska doniosła, że każda próba 
posuwania się naprzód przez wojska 
brytyjskie, jest skutecznie odpierana 
przez siły argentyńskie. John Nott 
poinformował o wzięciu do niewoli 
około 400 Argentyńczyków oraz zare­
kwirowaniu dużej ilości sprzętu mi­
litarnego, między innymi moździerzy 
i pocisków przeciwczołgowych. Re­
porterzy donieśli, że niektórzy żołnie­
rze argentyńscy poddali się, zanim 
wytoczono przeciw nim atak. Wydaje 
się zatem, że w tym przypadku, od­
niosły skutek ulotki rozrzucone nad 
Port Stanley i w okolicach, a wzy­
wające Argentyńczyków do poddania 
się i uniknięcia dalszego rozlewu krwi. 

Minister Nott potwierdził wiado­
mość o uszkodzeniu przez nieprzyja­
ciela krążownika brytyjskiego “HMS 
Glamorgan”. W ataku zginęło 9 ma­
rynarzy. Krążownik, po reperacjach 
nadal pełni swe zadania. Nott doniósł 
również, że w ubiegłotygodniowym ata­
ku Argentyńczyków na brytyjskie jed­
nostki morskie “Sir Galahad” i “Sir 
Tristram” zginęło 50 ludzi, a 74 in­
nych odniosło rany.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

LATO, LATO, LATO CZEKA

. . . “Pola śpią nagie w drętwoty 
uwięzi. 

Wtem ptak zakwilił jeden wśród 
gałęzi

I nagle cały świat pełen jest wiosny!”

mech. — Illinois Inst. Techn.
Zdobywcom stopni naukowych gra­

tulujemy i życzymy dalszych sukce­
sów.

Z Cyklu “Narodziny Dzielności”

Marian Piwowarski
Leopold Staff

Nasza harcerska wiosna rozpoczę­
ta wycieczkami, biegami harcerski­
mi, paradą 3 Maja, próbami przed- 
zlotowymi dobiega końca.

W harcerskiej pracy kończy się 
“miejski cykl”: jesień-zima-wiosna.

Ustały już regularne zbiórki co­
tygodniowe. Jeszcze ostatniej sobo­
ty gromada “Skrzatów” pożegnała 
się ze swoimi wodzami: dz.h. K. 
Siemaszko, hm. B. Kobus i druhną 
Ewą Wiśniewską na pełnej życia i 
ruchu zbiórce, na której każdy skrza 
tek otrzymał “belki” w nagrodę za 
dobre sprawowanie.

Zuchy, harcerki i harcerze “rozle­
cieli się” na wakacje ... Ale nie 
wszyscy. . . Ci jadący na Zlot 
co najmniej raz w tygodniu spoty­
kają się na dłuższe niż zazwyczaj 
zbiórki, by dobrze przygotować się 
i godnie reprezentować tutejszą mło­
dzież harcerską i społeczeństwo na 
III Światowym Zlocie.

Wodzowie zuchowi wraz z zarzą­
dem Obwodu czynią ostatnie przygo­
towania do “Dnia Zucha”. Nie od­
poczywają również kierownicy Kolo­
nii i Obozów, czyniąc ostatnie przy­
gotowania do akcji letniej, która roz­
poczyna się już 26 czerwca zbiorową 
wyprawą hufca harcerzy na teren 
naszego ośrodka w Wisconsin.

Wszystkim kierownikom akcji let­
niej oraz całej naszej młodzieży har­
cerskiej tą drogą życzymy radosne­
go, pogodnego i szczęśliwego spędze­
nia wakacji.
Odzew Społeczeństwa

W uznaniu naszych wysiłków wy­
chowawczych polskie organizacje i 
przedsiębiorstwa odpowiedziały już 
częściowo na apel zarządu Obwodu 
o dotacje na Fundusz Zlotowy, któ­
ry ma pomóc naszym ekipom, wyjeż­
dżającym na III Światowy Zlot Har­
cerstwa poza granicami Kraju, nale­
życie przygotować się i wyekwipo­
wać — jako reprezentacji tutejszego 
Harcerstwa i Polonii.

Oto pierwsi ofiarodawcy: Stow. B. 
Żołn. 1. Dyw. Pane. — $240, 31 Ko­
ło SPK im. 2-go Korpusu — $200, 
Koło Karpatczyków — $100, Koło Spa­
dochroniarzy Polskich — $100, Inglot 
Elektr. Corp. — $100, Sate-Lite Ma- 
nuf. — $100,5-ta Kresowa Dyw. Piech.
— $50.

Życzliwym ofiarodawcom serdecz­
ne Bóg zapłać.

Nadto w wyniku zakupów na t.zw. 
“Benefit’s Day” z firmy Dominick’s 
otrzymaliśmy $232 — jako 5% od ra­
chunku od zakupów.

Firmie Dominick’s tą drogą skła­
damy serdeczne podziękowanie, jak 
również dziękujemy wszystkim, któ­
rzy pośpieszyli w tych dniach na 
zakupy.
Nasi Graduanci

Podajemy pierwszą listę tegorocz­
nych graduantów stopień magistra:

hm. Krystyna Link — z “Business 
Adm.” — De Paul Uniw.;

stopień bakałarza:
przew. Jerzy Górecki — chemia

— Loyola Uniw.;
Przew. Marek-Konrad Sokołowski

— ekon. polityczna — Loyola Uniw.;
przew. Andrzej Wojtkowski — inż. 

mechaniczna — Illinois Uniw.
Ćwik Andrzej Jastrzębski — inż.

Było południe. Grupa pięciu har­
cerzy z druhem Stefanem Kalką na 
czele wypłynęła z Nowego Dworu 
na solidnej wiosłówce, należącej do 
39 W.D.H. Był to jeden z licznych 
harcerskich obozów wędrownych, któ­
rych dziesiątki przecinało tego lata 
Polskę wzdłuż i wszerz.

Daleką i niebezpieczną odbywali 
drogę. Z Warszawy, Wisłą i Bugo- 
Narwią płynęli do Brześcia nad 
Bugiem, aby stamtąd Muchawcem 
dopłynąć do Kanału Królewskiego. 
A potem przez Pinę do Jasioldy, do 
Kanału Ogińskiego, do Szczary, do 
Niemna i wreszcie Kanałem Augus­
towskim do Augustowa.

Piękna trasa! Nielada wytrzyma­
łości, nielada siły i zdrowia potrze­
ba, aby prowadzić łódkę przez tyle 
setek kilometrów, przez tyle niewy­
gód i trudów. Wspaniała jest taka 
podróż i wielkie przynosi wrażenia. 
Chuchro, mamin-synek, zawraca do 
domu po trzech pierwszych dniach, 
natomiast silny i wytrwały w rado­
snym wysiłku, z upragnieniem czyha 
na przeszkody niespodziane, wyda­
rzenia niezwykle, na życie wytężone.

Otóż nasza piątka, po smacznym 
obiedzie, odpłynęła z Nowego Dwo­
ru. Łódka skierowana na środek rze­
ki, powoli omijała niewielka miasto.

— Popatrzcie, co tam płynie?
Na głos sternika harcerze odwró­

cili na raz głowy we wskazanym 
kierunku. Ujrzeli niewielkie czół­
no niesione przez prąd rzeki w od­
ległości kilku metrów od brzegu. W 
czółnie bawiła się mała, może 8 lat 
licząca, dziewczynka. Grzebała rącz­
ką w wodzie, skubła liście i obser­
wowała, jak je znosi prąd, wychy­
lała się to z jednego, to z drugie­
go boku nędznej łódczyny.

— Że też takie dziecko może samo 
pływać po rzecze — mruknął któryś 
z wioślarzy.

I na tym się skończyło. Chłopcy 
chwilę jeszcze popatrzyli na samot­
ną podróżniczkę, ale w krótce zain­
teresowali się czymś innym.

Nagle gwałtowny krzyk sternika 
uderzył w niefrasobliwy spokój za­
łogi.

— Wypadła . . . wypadła . . . 
tonie!

Momentalnie, odruchowo ramiona 
stężały na wiosłach, zwarły się kur­
czowo dłonie i niepojęcie szybko szar­
pnięcie poderwało łódkę.

— Raz! . . . raz! . . . raz! . . . 
raz! ... — gorączkowo komendero­
wał sternik. Łódka jak strzała pruła 
wodę. Nikt dobrze nie wiedział o co 
właściwie chodzi. Nie było czasu na 
pytania, na oglądanie się, na rozmy­
ślania. We mgle nagłego potężnego 
wysiłku chwytali podświadomie kie­
runek. Wiedzieli i może widzieli, że 
mkną do czółna, które próżne teraz 
kołysało się na falach.

— Stop! Kontra!! ... Stop!
Łódź stanęła. Oczy szybko przebie­

gały połyskującą powierzchnię rzeki.
— Tam! tam! pęcherzyki powie­

trza na wodzie.
(c.d.n.)

A. Kamiński, hm.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

MałoLETNICH Z.N.P.

I ADWOKAT ""“1
! RYSZARD KUMUłil

2946 N. Milwaukee Ave. Tel.: 489-3944 |
Przyjmuje wtorki, czwartki od 5 do 7 p.m. 

Soboty od 11 do 3 p.m.
Mówimy po polsku i załatwiamy wszelkie porady prawne, 
sprawy cywilne i karne, rozwody, sprawy emigracyjne, 
sprawy przekroczenia przepisów drogowych, odszkodowania, 

sprawy pracownik/pracodawca

WYPRZEDAŻ SOKOWIRÓWEK
Znanej Firmy Panasonic

Wyciskają sok z różnych owoców i ja­
rzyn jak np.: jabłka, sałaty, kapusta, 
selery, marchwie, itd.

Reg. $99.00 Teraz tylko $78.99 
Wyprzedaż Aktualna od 6/7/82 do 6/19/82

Z Zakupem Bezpłatnie Mapa Polski 
Wartości $5.00

DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 N. MILWAUKEE 276-7186

Chris Murphy, w imieniu uczniów szkoły New Trier High School 
i stowarzyszenia uczniów tej szkoły, wręczył prezesowi Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Związku Narodowego Polskiego mec. 
Alojzemu Mazewskiemu czek na $1,589.30, jako dar uczniów 
na fundusz pomocy Polsce.

Operacja “Exodus”
Washington (UPI) — Urząd celny, 

na zlecenie rządu zatrzymuje wszyst­
kie urządzenia techniczne, które mogły­
by być wykorzystane przez ZSRR 
do celów militarnych. Ostanio za­
trzymano przesyłkę komputera “Bel­
le”, który w 1980 roku w Linz, w 
Austrii, zdobył tytuł najlepszego “sza­
chisty”.

Kenneth Thompson, który udał się 
na moskiewską wystawę szachową, 
ze zdumieniem skonstatował po przy­
byciu do Moskwy, że nadana przez 
niego przesyłka nie dotarła. Thomp­
son uważa, też, że Departament 
Handlu przesadził z ostrożnością, po­
nieważ komputer potrafi wyłącznie 
grać w szachy i nie wykonuje żadnych 
innych funkcji.

Zatrzymanie “Belle” stanowi część 
operacji prowadzonej pod kryptoni-

Nauka
Języka Angielskiego

Lakeview Learning Center, 3325 N. 
Sheffield, Chicago 60657, ogłasza zapi­
sy na kursy nauki języka angielskie­
go. Zapisy rozpoczną się 17 czerwca i 
trwać będą do 25 czerwca, w godzi­
nach od 10 rano do 7 wieczorem. 
Nauka jest zupełnie bezpłatna. Więcej 
informacji można otrzymać telefonu­
jąc na nr 549-7550 i skontaktować się z 
Ramonem Bucheli albo na nr 549-4588.

Nixon o Kobietach
Washington (UPI) — Udzielając wy­

wiadu korespondentce stacji telewi­
zyjnej CBS, Diane Sawyer, były pre­
zydent USA, Richard Nixon oświad­
czył, że nie żywi niechęci do prasy, 
która nie szczędziła mu ostrych słów 
w czasie kiedy zajmował najwyższe 
stanowisko w kraju, lecz odczuwa 
pewną niechęć do kobiet-dziennikarek 
za ich nachalność, wulgarność, ten­
dencje do bardziej “męskiej”, brutal­
nej postawy niż reprezentują sami 
mężczyźni i inklinacje do klasyfiko­
wania spotkanych ludzi, a w szcze­
gólności żon prezydentów.

Nixon zaprzeczył jakoby jego wy­
powiedź miała charakter dyskrymi­
nacyjny wobec kobiet. Przyznając, że 
jego poglądy są nieco konserwatyw­
ne, wyraził przekonanie, że pod koniec 
obecnego wieku kobieta zostanie wice­
prezydentem, a być może — nawet 
prezydentem USA. Oświadczył też, 
że nie ma nic przeciwko zajmowaniu 
przez kobiety tradycyjnie “męskich” 
stanowisk.

20 Osób Rannych 
w Wypadku Windy

W czwartek po południu winda wio­
ząca 20 osób w jednym z budynków 
osiedla mieszkaniowego Taylor 
Homes, runęła w dół. Na skutek tego 
wypadku wszystkie osoby znajdujące 
się w windzie odniosły lekkie obra­
żenia, na szczęście obeszło się bez 
wypadków śmiertelnych.

Wiadomo, że winda była przepełnio­
na. Znajdowało się w niej 5 osób doro­
słych i 15 dzieci. Winda runęła z wy­
sokości półpiętra, pomiędzy piątym a 
szóstym piętrem. Dochodzenia w 
sprawie tego wypadku trwają.

I
M-<

ALBANY WOMEN'S | 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA | 
OPIEKA ZDROWOTNA !

DLA KOBIET ORAZ j 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę |
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza I
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań ? 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia ? 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM I 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. Elston |
Od Wtorku do Soboty: j

8 Rano-4 Po Pol.
—— -------------------* 

mem “Exodus”, której głównym 
celem jest nie dopuszczenie do wy­
syłki technologii do Związku Sowiec­
kiego i jego sprzymierzeńców.

Dzięki temu programowi liczba 
przedmiotów nielegalnie wysyłanych 
za granicę, a wstrzymanych przez 
urząd celny potroiła się. “Exodus”, 
który posiada wywiad, 125 nowych 
agentów i własny zespół dochodzenio­
wy, w ciągu pierwszych 9 miesięcy 
istnienia wstrzymał 370 przesyłek. 
Ostatnio, zatrzymano silniki do myś­
liwców, produkcji Turbine Alloy Co. 
dla Argentyny, które mogły być wy­
korzystane do samolotów tamtejszych 
sił lotniczych. W ub. tygodniu zatrzy­
mano 3 helikoptery i trzy silniki pro­
dukcji Hughes’s, znajdujące się w dro- 
fdze do Argentyny.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 
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For Larger Sizes
Printed Pattern

SIZES 34-48
12/2-20/2
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Here are the light'nToose tops 
you'll love just as much next 
season as you do now. Soft 
sleeves, soft gathers, softly flared 
to pop over pants, skirts.

Printed Pattern 4529: Half 
Sizes 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%; Women’s Sizes 34,36,38, 
40. 42, 44, 46, 48.
$2.25 for each pattern. Add 50c 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50
ALL CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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185 (Ciąg dalszy)

Mieszkańcy Avonlea spędzili cały następny dzień na 
wzajemnym odwiedzaniu się i porównywaniu wyrzą­
dzonych szkód. Chodzili pieszo lub jeździli konno, gdyż 
drogi, zawalone grudami lodu, były nie do przebycia 
na kołach. Spóźniona poczta przywoziła złe wiadomości 
z całego kraju. Wiele domów spłonęło od piorunów, 
dużo ludzi było zabitych i rannych, linie telegraficzne 
i telefoniczne zostały gdzieniegdzie doszczętnie znisz­
czone, wiele młodego bydła wyginęło na pastwiskach.

Wczesnym rankiem wuj Andrews powędrował do 
kuźni i spędził tam cały dzień. Była to jego godzina 
triumfu i duma rozsadzała mu serce. Niesprawiedli­
wością byłoby posądzać go, iż rad był tej strasznej 
burzy; lecz jeśli się już miała zdarzyć, to sprawiało 
mu zadowolenie, że on potrafił ją przewidzieć. Co do 
dnia nawet! Biedaczysko zapomniał, że w swoim cza­
sie zapierał się, jakoby ustalił datę. O niedokładność 
w godzinie mniejsza!

Gdy Gilbert przybył wieczorem na Zielone Wzgórze, 
zastał Marylę zajętą przybijaniem ceraty w miejsce 
wytłuczonych szyb.

— Bóg raczy wiedzieć, kiedy będzie można dostać 
szyby — objaśniała Maryla. — Pan Barry był dziś 
po południu w Carmody, ale tam szkła ani śladu, za 
żadną cenę! Cały zapas szyb został doszczętnie wyku­
piony przez miejscową ludność już o dziesiątej rano. 
A w Białych Piaskach burza dała się warn bardzo we 
znaki, Gilbercie?

— Oczywiście. Burza zaskoczyła mnie w szkole. 
Obawiałem się, że niektóre dzieci poszaleją ze strachu. 
Troje zemdlało, dwie dziewczynki dostały spazmów, 
a Tomek Blewett darł się wniebogłosy przez cały czas.

— Ja tylko raz pisnąłem — zawiadomił Tadzio z du­
mą. — Mój ogródek zupełnie zniszczony — dodał smut­
nie — ale i Toli także — zakończył tonem, który wska­
zywał, że było to dla niego pewną osłodą.

Ania wpadła do pokoju.
— Gilbercie, słyszałeś wielką nowinę? Piorun ude­

rzył w starą ruderę Boultera i spłonęła do cna! Mam 
chyba bardzo zły charakter, że się z tego cieszę wte­
dy, gdy burza wyrządziła tyle ciężkich strat. Pan 
Boulter twierdzi, że to K.M.A. za pomocą czarnej ma­
gii sprowadziło burzę.

— Doskonale — roześmiał się Gilbert. — W każdym 
razie „Spostrzegacz” ustalił reputację wuja Andrewsa 
jakof proroka pogody. Burza wuja Andrewsa będzie 
żyła po wieczne czasy w kronikach miejscowych. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności zdarzyła się w dniu 
przez nas oznaczonym. Czuję się trochę winowajcą, jak 
gdybym w istocie zaczarował ją... Stanowczo powin­
niśmy się cieszyć, że ta rudera zniknęła z powierzchni 
ziemi. Dość zmartwienia sprawiają nam zniszczone 
drzewka.

— Ach, drobnostka — rzekła Ania optymistycz­
nie. — Zasadzimy je znowu na przyszłą wiosnę. To jest 
takie cudowne na świecie: zawsze można się spodzie­
wać, że przyjdzie nowa wiosna.

V V radosny poranek czerwcowy — 
dwa tygodnie po burzy wuja Andrewsa — Ania wra­
cała z ogrodu, trzymając w ręku parę nędznych nar­
cyzów.

— Spójrz, Marylo — rzekła smutnie, pokazując jej 
kwiaty — oto jedyne pąki, które burza oszczędziła, 
a i one są marne. Tak mi przykro! Pielęgnowałam je 
troskliwie, żeby je złożyć na grobie Mateusza: to były 
jego ulubione kwiaty.

— I mnie ich brak — przyznała Maryla. — Lecz 
uważam, że nie ma nad czym lamentować wobec 
straszniejszej katastrofy: wszystkie zbiory zniszczone 
i cały owoc też przepadł.

— Ale wszyscy wokoło sieją powtórnie owies — po­
cieszała Ania — i pan Harrison twierdzi, że jeśli po­
goda dopisze, zbiory będą jak najlepsze, choć późne. 
Moje roślinki wschodzą, tylko nic nie zastąpi tych 
narcyzów. I biedna Helena Gray jest ich pozbawiona. 
Byłam wczoraj wieczorem w jej ogródku — ani jedne­
go kwiatu. Jestem pewna, że będzie tęskniła za nimi.

— Nie powinnaś mówić w ten sposób, Aniu! — 
rzekła Maryla surowo. — Helena umarła przed trzy­
dziestu laty i dusza jej jest w niebie... mam nadzieję.

— Tak. Ale wierzę, że nie zapomniała swego ogro­
du — odpowiedziała Ania. — Jestem pewna, że nie­
zależnie od tego, jak długo byłabym mieszkanką nie­
ba, z wdzięcznością spoglądałabym na dół na tych, 
którzy przystrajaliby mój grób kwiatami. Gdybym 
miała na ziemi taki ogródek jak Helena, to nawet po 
trzydziestu latach w niebie tęskniłabym za nim cza­
sami.

— Niech aby bliźnięta nie usłyszą tych herezji — 
niepokoiła się Maryla zamykając drzwi od kuchni.

Ania wpięła narcyzy we włosy i podążyła ku furtce 
ogrodowej, żeby przed rozpoczęciem swych sobotnich 
zajęć rozkoszować się jeszcze przez chwilę czerwco­
wym słońcem. Świat z wolna oblekał się w swe daw­
ne szaty; matka przyroda dokładała wszelkich starań, 
ażeby zmazać ślady huraganu, i chociaż potrzeba było 
na to długich miesięcy czasu, to i tak dokazała już 
cudów.

— Dziś chciałabym leniuchować cały dzień — rnó- 
wiła Ania do ptaszka, podśpiewującego na gałęzi. — 
Ale kierowniczka szkoły i wychowawczyni bliźniąt nie 
może oddawać się próżniactwu. Jakiż cudny jest twój 
śpiew, ptaszyno. Odnajduję w nim moje własne uczu­
cia, tylko wypowiedziane o wiele lepiej, niż ja potra­
fiłabym to uczynić... A to kto?

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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“Świętojanki” Legionu Młodych Polek
21 czerwca rozpocznie się lato — 

jedna z najpiękniejszych pór roku, 
okres, w którym można podziwiać 
piękno natury, rozkoszować się słoń­
cem i świeżym powietrzem. Jest to 
również okres pikników i różnych 
imprez na świeżym powietrzu

ścijaństwa, charakter tego święta 
uległ pewnej zmianie. Zaczęto je 
obchodzić 23 czerwca, w wigilię świę­
tego Jana. Jest to najdłuższy dzień 
roku, dzień prz'esilenia wiosennego. 
Tego wieczoru w całym kraju roz­
brzmiewają śpiewy, gra muzyka, 

(a Legion Młodych Polek postara się 
o to, aby taki kwiat rozkwitł tego 
dnia), otrzyma nagrodę.

Wiele członkiń Legionu Młodych 
Poiek szykuje różne gry i niespodzian­
ki odpowiednie dla każdego wieku. 
Urozmaicą dzień występy artystycz­

w.

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów

Zawiadamiamy członków Polsko- 
Amerykańskiej Rady Emerytów, że 
zebranie odbędzie się w środę, 16 
czerwca, o godz. 1 po poł. w głównej 
sali Copernicus Center przy 3160 N. 
Milwaukee Ave.

Prezes aid. John Marcin kupił 50 
biletów na mecz basebalTowy i prze­
kazał je do dyspozycji członków. 
Bilety te będą bezpłatne i otrzymają 
je ci wszyscy, którzy zgłoszą się po 
nie przed zebraniem. Pamiętajmy, 
kto pierwszy — ten lepszy! Mecz 
na który mamy bilety odbędzie się 
w piątek, 25 czerwca. Przejazd auto­
busowy na stadion sportowy będzie 
zapewniony z tym, że trzeba będzie 
zapłacić za przejazd.

John C. Marcin — prezes 
Wanda Cioth — sekr.

Helena Trzcińska-Wajda — 
koresp. i wiceprez.

Wystawa 
w Nowym Miejscu

Ciesząca się wielkim sukcesem wy­
stawa historyczna o udziale Polskich 
Sił Zbrojnych w czasie ostatniej wojny 
— po ekspozycji w lokalu 90 Placówki 
SWAP (6005 W. Irving Park Road) — 
została przeniesiona do Polish Mu­
seum of America — 984 N. Milwaukee 
Avenue, na dalsze dwa tygodnie.

Legion Młodych Polek co roku urzą­
dza tradycyjne “Świętojanki.” Nie 
jest to zwykły piknik, jest to typowo 
polski piknik, mający na celu przy­
pomnienie nam polskich legend i zwy­
czajów, które tam odtwarzamy.

Historia Swiętojanek sięga czasów 
pogańskich. Podobnie, jak w innych 
krajach, było to radosne święto wio­
sny. Po przyjęciu przez Polskę chrze-

Ibiura prawne5
JOHN A R ORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
i 726-3753 j

wszyscy się bawią. Naturalnie naj­
bardziej rozbawiona była młodzież i 
szczególnie młode dziewczęta, były 
przejęte symboliką związaną z tymi 
zabawami.

Wieczorem puszczano na wodę 
wianki, splecione w ciągu dnia przez 
dziewczęta, marzące o zamążpójściu. 
Każdy wianek był udekorowany kolo­
rowymi wstążkami i miał zapaloną 
świeczkę. W zależności od tego, jaki 
los spotkał wianek, taki los czekał je­
go właścicielkę. Ten chłopiec, który 
go wyłowił, miał prawo starać się o 
rękę panny. Jeśli zaś wianek utonął, 
można było snuć smętne prognozy, 
które wróżyły późne zamążpójście lub 
staropanieństwo.

Tej nocy również szukano kwiatu 
paproci, który miał czarodziejską si­
lę i kwitł tylko przez jedną noc, w 
wigilię św. Jana. Znalazca kwiatu 
miał zapewniony szczęśliwy rok.

Tak bywało dawniej. Teraz zaś mo­
że nas od razu spotkać lut szczęścia. 
Mianowicie młoda para, która znaj­
dzie w lesie “kwitnący kwiat paproci”

HOLIDAYS
INTERNATIONAL TRAVEL

4737 W. BELMONT AVE. Chicago, IL 60641
Zaprasza Do:
• KNOXVILLE (Samolotem, Autobusem)

Światowa Wystawa ’82
• INDIANAPOLIS (Sob.-Niedz.) Wyścigi Samochodowe
• WISCONSIN DELLS (Sobota-Niedziela)
• NIAGARA FALLS (3-5 LIPCA ‘82)
• COLORADO (Wrzesień ’82)

Telefonujcie do Nas: 286-8687 lub 286-8695

ZA DARMO - 
BEZ ŻADNYCH OPŁAT

Zabieramy paczki z twojego domu (w Chicago i okolicy), 7 dni w tygod­
niu. Zadzwoń i podaj nam adres, a odbierzemy przesyłkę jeszcze tego 
samego dnia. ______ ________
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnych transportu paczek do Polski — nadanych w naszych biurach, 
zaplanowana jest na dzień 19-go czerwca 82. Ostatecznym terminem 
przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 17-go czerw­
ca (czwartek), godz. 8-ma wieczorem.

Biuro AL-RAD nie jest związane z żadną polską agencją. 
Polskie biura nie wysyłają paczek przez nas.

AL RAD International Inc.
ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678-3355

ADRES FILII
4756 W. BELMONT AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1-800—323-1588 Przewozowo

AL-RAD International Inc.

Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 
AL-RAD uprzejmie komunikuje, że dla wy­
gody Polonijnej Klienteli zamieszkującej 
południową część Chicago, otworzyło

FILIĘ AL-RAD u
na południu Chicago

4 Wytnij i zachowaj 4440 S. Archer Ave.
Telefon: 678-3355 

> ■■■*•■■ KUPON "■
< WITAMY NOWYCH KLIENTÓW:
• Niniejszy kupon upoważnia jego posiadacza do ■ 

zniżki w. wysokości 5< od każdego funta wagi jednej 
przesyłki lotniczej nadanej w -

Filii AL-RAD’u pod adresem £
4440 S. Archer Ave. w Chicago t

> Kierownictwo AL-RAD International Inc. /

ne, między innymi tańce dzieci z so­
botniej polskiej szkoły im. Tadeusza 
Kościuszki.

Do tańca grać będzie orkiestra Jó­
zefa Pasierba. Rozegrana zostanie 
loteria fantowa. Pod wieczór zaś będą 
zorganizowane śpiewy przy ognisku.

Kulminacyjnym punktem będzie 
puszczanie wianków na rzece oraz 
poszukiwanie przez młode pary kwit­
nącego kwiatu paproci.

Głód można będzie zaspokoić w pol­
skim bufecie z doskonałymi potra­
wami, a pragnienie ugasić w obficie 
zaopatrzonym barze.

Całą tą imprezą zajmuje się prze­
wodnicząca “Swiętojanek” Ewa Ja­
strzębska wraz z wiceprzewodniczą­
cą, którą jest prezeska L.M.P., Stefa­
nia Jagielska.

Początek “Swiętojanek” o 12 w po­
łudnie, w niedzielę 27 czerwca, w 
Indian Road Woods. Wjazd z Central 
Avenue, pomiędzy Elston Ave. i De­
von Ave. Można nawet dojechać 
miejskim autobusem.

Wstęp wolny. Dochód przeznaczony 
na cele charytatywne.

Wystawa jest otwarta codziennie 
od 1 po poł. do 5 po poł., oraz od 
12 do 5 w czasie weekendu, do 23 
czerwca b.r.

Zobaczcie koniecznie ponad 900 
fotografii dokumentalnych ze wszyst­
kich frontów, gdzie polscy żołnierze 
walczyli o niepolegtość Polski.

Posiedzenie Stanowej 
Komisji Praw Człowieka

W najbliższą środę, 16 czerwca, w 
Copernicus Civil and Cultural Center 
przy 5216 West Lawrence Ave., o 
ogodznie 10 rano, odbędzie się posie­
dzenie Stanowej Komisji Praw Czło­
wieka. Komisja ta została powołana 
przez gub. Thompsona w lipcu 1980 r., 
aby zajmowała się sprawami dotyczą­
cymi dyskryminacji na tle rasowym, 
przynależności politycznej, pochodze­
nia czy wyznania.

Środowe posiedzenie otwarte będzie 
dla publiczności, dlatego zaproszeni 
są wszyscy, których sprawy tej ko­
misji interesują.

Jednym z członków tej komisji jest 
adwokat polskiego pochodzenia — 
Marion N. Baruch.

Film o Zbrodni Katyńskiej 
Zainteresował Wiele Osób

Publiczność polonijna, dzięki inicja­
tywie grupy “Konkret” miała okazję 
obejrzeć w niedzielę, 6 czerwca, dwu­
częściowy film na temat zbrodni ka­
tyńskiej. Pierwszą część stanowiła 
wersja niemiecka, drugą — wersja 
sowiecka. Oczywiście — obydwie 
sprzeczna z sobą, a tylko niemiecka 
prawdziwa. Organizatorzy poprosili 
o wypowiedź na temat sowieckiej 
zbrodni aldermana Romana Puciń- 
skiego — prezesa wydziału stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

W swym wystąpieniu prezes Pu- 
ciński, jako jeden z członków Komisji 
Kongresowej do badania Zbrodni 
Katyńskiej, przypomniał fakty znane 
w większości starszemu pokoleniu Po­
lonii. Jednakże dla pokoleń wycho­
wanych w Polsce—z nazwy Ludowej— 
ta tragiczna karta historii Wojska 
Polskiego jest wciąż mało znana.

Na Polonii zamieszkałej w wolnym 
świecie — kontynuował prezes — 
ciąży obowiązek domagania się uka­
rania winnych tej okrutnej zbrodni 
w imię sprawiedliwości historycznej. 
Pan Puciński wspomniał, że Kongres 
Polonii Amerykańskiej od dawna stara 
się o postawienie pomnika ofiarom

zbrodni katyńskiej.
Po pokazie filmu prezes Stowarzy­

szenia Polskich Kombatantów Koło 31 
— Władysław Stępień, w bardzo cie­
kawym wystąpieniu akcentował szcze­
gólnie wiarę w to, że nasza Ojczyzna 
za którą oddali życie w sowieckich 
obozach polscy oficerowie, doczeka 
się w przyszłości wolności i niepod­
ległości, jeśli wszyscy będziemy o to 
usilnie się starać. Pan Stępień, jako 
przedstawiciel tych, którzy swą mło­
dość oddali walce, uczulił teraz młode 
pokolenie polonijne na to, że obecnie 
na jego barkach spoczywa obowiązek 
przypominania opinii światowej, że 
zbrodnia katyńska po dzień dzisiejszy 
nie została osądzona przez Między­
narodowy Trybunał Sprawiedliwości.

Imprezę zakończyła dyskusja. Wy­
pełniona po brzegi sala SPK wskazuje, 
że impreza “Konkretu” była celną 
inicjatywą, gdyż bolesne tematy na­
szej historii stale domagają się wspól­
nego o nich pamiętania. Niestety, 
w Polsce reżim komunistyczny nie 
pozwala ich publikować i dopiero tu 
wiele osób pobiera nową lekcję 
historii.

Ryszard Fillar

Edward L. Bielaga Ponownie Prezesem 
“La Fourths Association”

Były Krajowy Komendant P.L.W.A. 
Edward L. Bielaga, dotychczasowy 
prezes Organizacji “Le Fourths Asso­
ciation”, składającej się z Rycerzy 
IV-go Stopnia Oddziału La Fayette 
No. 361 Ryczerzy Kolumba, został 
ponownie wybrany prezesem na rok 
1982-83. Bielaga jest członkiem Związ­
ku Narodowego Polskiego oraz znany 
jest ze swej działalności na niwie 
społecznej i narodowej.

Ponownie wybrani zostali również: 
Artur Szydłowski, wiceprezes; Euge­
niusz Blaski — sekretarz finansowy; 
Rudolf Blaskiewicz — sekretarz prot.; 
Józef Bednarz i Jerzy Szalony — sier­
żanci porządku.

Skarbnikiem wybrany został Teo­
dor Lyjak. Na członków Rady Trus- 
tysów wybrano Władysława Maćkowa.

Organizacja La Fourths Associa­
tion, licząca obecnie blisko 400 Ry­
cerzy IV-go Stopnia należących do

Oddziału La Fayette, w tym roku 
obchodzi złoty jubileusz swojego 
istnienia. Z tej okazji przygotowuje­
my się do upamiętnienia tego jubi­
leuszu 10 lipca b.r. Mszą św. dzięk­
czynną o godz. 4 po poł. w kościele 
św. Stanisława Biskupa i Męczennika 
pnr. 2318 N. Lorel Avenue.

Celebrantem Mszy św. będzie Jego 
Ekscelencja ks. biskup Alfred Abra­
mowicz.

Po Mszy św. odbędzie się “Bankiet 
i zabawa taneczna” w sali Startlight 
Inn przy zbiegu ulic Lawrence Avenue 
i Mannheim Road.

Rezerwacje na Bankiet i Bal można 
robić telefonicznie dzwoniąc 622-8111 
lub listownie na adres 5051 Fullerton 
Avenue, Chicago, Illinois 60639. Prze­
wodniczącym Komitetu Przygotowań 
jest były prezes tej organizacji — 
Marian Kozioł. Na czele Komitetu 
Prasy stoi Czesław J. Trawiński.

Dzień Polskiej Szkoły
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce oraz Polskie Szkoły Przed­
miotów Ojczystych organizują Dzień 
Polskiej Szkoły — popularnie zwany 
Piknikiem Polskich Szkół, w nie­
dzielę, 20 czerwca 1982, przy 9201 W. 
Higgins Rd.

Celem tego spotkania jest zapo­
znanie się młodzieży i rodziców wszy­
stkich szkół z Polonią oraz zebranie 
funduszów na dalszą akcję szerzenia 
języka polskiego i zapoznanie mło­
dego pokolenia z przebogatą kulturą 
i tradycjami polskimi.

Bramy ogrodu będą już otwarte 
o godz. 12:00 w południe. Dla pod­
trzymania naszych przepięknych tra­
dycji o godz. 2:00 pp., Mszę św. 
połową pod gołym niebem odprawi 
kapelan Zrzeszenia Nauczycieli, ks. 
Zbigniew Górecki.

W programie będzie uroczyste wrę­
czenie dotacji na Dolskie szkołv nrzez

ofiarodawców, sport, gry i zabawy, 
loteria fantowa, wędka szczęścia, bu­
fet obficie zaopatrzony, występy mło­
dzieżowe i wiele innych atrakcji. Dla 
miłośników tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Polanie”.

Zapraszamy serdecznie całą Polo­
nię i wszystkich komukolwiek sprawy 
młodzieżowe leżą na sercu do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału. A szcze­
gólnie młodzież, dla której wstęp jest 
wolny, dorośli — $3 od osoby.

Cel godny poparcia. Dochód będzie 
całkowicie i wyłącznie podzielony 
między szkoły.

Spotykamy się w tym samym miej­
scu co w ub. roku, na przestrzennym 
terenie, by odetchnąć miłą polską 
i przyjemną atmosferą wśród naszej 
młodzieży.

Wiktor Barczyk — 
przewodniczący komitetów

Szkoła Polska w Lemont
Życie polonijne coraz bardziej za­

czyna przenosić się z wielkiego Chica­
go na jego przedmieścia. Najlepszym 
tego przykładem, a zarazem przykła­
dem do naśladowania przez inne 
przedmieścia, jest Lemont — mia­
steczko położone niecałe 20 mil na 
południowy zachód od Chicago. We­
dług napisu na tablicy przy wjeździe, 
miasteczko liczy 5,100 mieszkańców, 
ale znawcy powiadają, że jest ich 
więcej.

Miasteczko jest stare, starsze od 
Chicago. Ma trzy parafie katolickie 
(nie licząc kościołów protestanckich): 
irlandzką, niemiecką i polską. Ale 
już tylko polska jest etniczna, tzn. 
polonijna — parafia SS. Cyryla i Me­
todego — z jedną niedzielną Mszą 

sal szkolnych. Następnie, co niedzielę 
dzieci biorą udział w Mszy polskiej — 
odmawiając modlitwy, śpiewając i 
słuchając kazania po polsku — co bar­
dzo pomaga w opanowaniu języka.

Trzebe jeszcze dodać, że nasza 
szkoła co roku bierze aktywny udział 
w pochodzie i manifestacji 3-Majowej 
na ulicach Chicago.

I na zakończenie krótka informa­
cja: Klub Polski w Lemont wystarał 
się o sztandar. Naprawdę piękny 
sztandar, wyhaftowany przez Siostry 
Prezentki w Krakowie. Na czerwo­
nym tle Orzeł Biały, oczywiście w 
koronie, a na błękitnym — przepiękny 
wizerunek M. B. Częstochowskiej.

Poświęcenie sztandaru odbędzie się 
w niedzielę, 20 czerwca, podczas Mszy 
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Polonijny kościół Ś.Ś. Cyryla i Metodego w Lemont, na wzgórzu, 
które nosi urzędową nazwę “Jasna Góra’’, otoczony ulicami: 
Sobieski St., Ledóchowski St., Czacki St. i Moczygemba St.
w języku polskim. O tę Mszę wystarał 
się Klub Polski, założony przed pra­
wie trzema laty.

Klub Polski w Lemont prowadzi 
też — a może przede wszystkim — 
niedzielną szkołę języka polskiego. 
Lekcje odbywają się bezpośrednio po 
polskiej Mszy (o 8:45 rano). Szkoła 
Polska istnieje trzy lata, w bieżą­
cym roku uczęszczało do niej 65 dzie­
ci. Dzieci uczą się języka polskiego 
w następujących grupach: przedszko­
le, klasa specjalna (dla tych dzieci, 
które wcale nie mówią po polsku) 
oraz trzy grupy według znajomości 
języka (w nowym roku szkolnym bę­
dzie już cztery).

W ostatnią niedzielę maja miało 
miejsce zakończenie roku szkolnego: 
połączone z Mszą św. oraz akademią 
wraz z rozdawaniem świadectw i śnia­
daniem.

To, że nasza szkoła istnieje przy pa­
rafii, ma duże plusy. Przede wszyst­
kim możemy bezpłatnie korzystać z

Kronika Trójcowa
Zakończenie Nowenny 
Do Sw. Antoniego

Dzień 15 czerwca będzie wtorkiem 
kończącym odprawianie nowenny do 
św. Antoniego oraz Dzieciątka z Pra­
gi. Nowenna odprawiona będzie o 
godz. 7 wieczorem.

Z ogromnym zadowoleniem należy 
stwierdzić, że duża ilość wiernych 
uczestniczyła w modłach do św. Anto­
niego — przeciętnie około 240 osób. 
Słowa uznania należą się ks. Włady­
sławowi Krempie za serdeczne odpra­
wianie nowenny.

Pielgrzymka 
Do Lemont, Illinois

Serdecznie zapraszamy zaintereso­
wanych na pielgrzymkę do sarkofagu 
Sługi Bożej Matki Teresy Dudzik w 
Lemont, Dl. Pielgrzymka ta odbędzie 
się w niedzielę 20 czerwca.

Autobus odjedzie sprzed kościoła 
Pięciu Braci Męczenników — 43-cia i 
S. Richmond, o godz. 9 rano, a wróci 
o godz. 5 po poi.

W sprawie bliższych informacji i re­
zerwowania miejsc należy dzwonić 
do siostry Klarent Marii, rano od 9 do 
11:30, od 4 do 6 po południu, albo od 
9 do 11 wieczorem na nr. 523-3594.

Siostra Klarent Maria 

polskiej, o 8:45 rano. Później — śnia­
danie w sali szkolnej oraz — dzieci 
wygłoszą wierszyki: o M. B. Często­
chowskiej, o Białym Orle i na Dzień 
Ojców. Zapraszamy!

(W sprawie informacji o Szkole Pol­
skiej w Lemont, proszę dzwonić do 
mnie, po godz. 5:00 po południu: 
(312 ) 257-2613).

Wiktoria Para — prezes Komitetu 
Rodzicielskiego, wiceprezes Klubu.

Tow. Polska w Ogniu 
Grupa 1900 ZNP

Zebranie Tow. Polska w Ogniu Gru­
py 1900 ZNP odbędzie się w ponie­
działek 14 czerwca o godz. 7:30 wiecz. 
w sali E. Moskala przy 5639 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy o obecność, po­
nieważ omawiać będzie wiele bardzo 
ważnych spraw.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Kursy 
Języka Polskiego

W kolegium Mundelein przy 6363 N. 
Sheridan Rd., rozpoczną się kursy 
języka polskiego. Jest jeszcze kilka 
wolnych miejsc. Kursy te nie zapew­
niają tzw. “kredytu”. Trwać będą 
przez sześć tygodni, każdego ponie­
działku w godzinach od 7 do 9 wie­
czorem. Opłata za kurs wynosi $35.

W sprawie bliższych informacji moż­
na telefonować na nr. 262-8100.

Posiedzenie Klubu 
Par. Zassów — 

Odroczone
Przypominamy, że 20 czerwca nie 

odbędzie się posiedzenie Klubu Para­
fii Zassów. Zgodnie z uchwałą pod­
jętą na poprzednim posiedzeniu, od­
raczamy miesięczne posiedzenia na 
okres wakacyjny.

Następne posiedzenie odbędzie się 
więc dopiero w trzecią niedzielę 
września.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela A. Bartkowicz — sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

Wpłaty Washingtona Na ONZ
Gdy z jednej strony czynniki polityczne w 

Washingtonie podejmują różne zabiegi na rzecz 
wprowadzenia oszczędności w budżecie fede­
ralnym, aby zmniejszyć deficyt, z drugiej — 
jakoś beztrosko te same czynniki gotowe są 
wydawać bilionowe sumy na finansowanie ope­
racji różnych międzynarodowych instytucji.

Przykładowo weźmy pod uwagę zagadnienie 
wpłat Washingtonu do budżetu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Sprawa ta jest aktualna, 
gdyż właśnie w tych dniach, jak podał ty­
godnik “U.S. News & World Report”, Departa­
ment Stanu wytąpił do Kongresu o zwiększe­
nie amerykańskich wkładów na rzecz finanso­
wania ONZ.

Ocenia się, że administracja rządowa skłon­
na będzie wydać na ten cel ponad $1 bilion. 
Cierpliwy Wuj Sam ma więc być nadal do­
brodziejem, finansującym w bardzo poważnym 
zakresie tę międzynarodową organizację, która 
przecież przy każdej okazji demonstruje swoje 
niechętne, a w wielu wypadkach nawet wręcz 
wrogie stanowisko wobec Stanów Zjednoczo­
nych.

Przypomnieć tu trzeba, że od powstania ONZ 
w 1945 r. Washington dobrotliwie godził się 
na wpłacanie na fundusz Organizacji blisko 
jednej trzeciej, go dokładnie 31.5 procent sum 
określanych w dorocznych budżetach. I dopiero 
w 1973 r. Kongres wystąpił z ostrymi sprze­
ciwami, aby ta antyamerykańska międzyna­
rodówka wysysała ze Stanów Zjednoczonych 
prawie jedną trzecią sum potrzebnych na jej 
budżety, uprawiając jednocześnie politykę, ude­
rzającą w interesy Stanów Zjednoczonych. W 
następstwie protestów w Kongresie ONZ prze­
prowadziła zmianę na korzyść Stanów Zjedno­
czonych, ustalając normę 25 procent, jeśli cho­
dzi o wpłaty Stanów Zjednoczonych na bud­
żety ONZ. Ta norma obowiązuje obecnie.

Trzeba też wysunąć stanowcze zastrzeżenia 
przeciw propozycji Departamentu Stanu, aby 
zwiększać o 12 procent amerykańskie wpłaty 
na różne międzynarodowe organizacje, insty­
tucje i cele, poczynając rzecz prosta od Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. Przecież nie 
kto inny, a amerykański ambasador w ONZ, 
pani Jeane Kirkpatrick, wyraźniej powiedziała

ostatnio, że chociaż Stany Zjednoczone wpła­
cają corocznie ponad $1 bilion to wpływ Wash- 
ingntonu w tym centrum antyamerykańskiej 
i antyzachodniej propagandy jest “bez znacze­
nia”.

Na tym tle warto przekazać tu, dla uzupeł­
nienia i rozszerzenia sprawy, różne informacje 
z rozważań tygodnika “U.S. News & World 
Report”. Tak więc trzeba wiedzieć, że Sowiety 
i dwa samodzielne rzekomo w ONZ państwa 
członkowskie, Ukraina i Białoruś, dysponują 
trzema głosami, ale wpłacają na budżet ONZ 
tylko 13 procent, a więc połowę wpłat wno­
szonych przez Stany Zjednoczone, dysponują­
cymi jednym głosem.

Warto też wiedzieć na co wydawane są sumy 
budżetowe ONZ w wysokości $3.8 biliona rocz­
nie. A więc co najmniej 30 międzynarodowych 
dygnitarzy ONZ pobiera uposażenie w wyso­
kości po $100,000 rocznie. Z amerykańskiej 
wpłaty w wysokości $1 biliona sumę $126 
milionów przeznacza się na U.N. Development 
Program, $97 milionów na Food and Agri­
culture Organization, $50 milionów na World 
Health Organization, $33.5 miliona na UNESCO 
(Educational, Scientific and Cultural Organiza­
tion), jak też $60 milionów na utrzymywanie 
międzynarodowych sił w Libanie i na Cyprze, 
stojących na straży pokoju.

Wiadomo od lat, że ONZ stała się forum 
dla typowo propagandowych wystąpień sowiec­
kiego bloku oraz współdziałających z nim państw 
Trzeciego Świata. Celem tych wystąpień, ma­
jących charakter politycznych i ideologicznych 
ataków na Stany Zjednoczone, jest uderzanie 
we wpływy i interesy Washingtonu w polityce 
międzynarodowej. Jest też bezdyskusyjne, że 
Sowiety poruszają te antyamerykańskie sprę­
żyny, manipulując nie tylko delegatami państw 
sowieckiego bloku, ale też delegatami wielu 
państw Trzeciego Świata lub też deklarujących 
się jako nie przynależne do żadnego z ugru­
powań w układzie sił w światowej skali.

Tak więc Stany Zjednoczone mają dawać wię­
cej na ONZ, jak też mają w zamian wysłuchiwać 
tych różnych antyamerykańskich tyrad, jakie 
każdego roku wygłaszane są w nowojorskim 
gmachu ONZ.

Modlitwa w Szkołach
Instytut Gallupa przeprowadził badania na­

stawienia społeczeństwa w sprawie wywołują­
cej sporo konfliktów, zadrażnień i nawet nad­
miernych oskarżeń. Chodzi tu o sprawę mod­
litw w szkołach publicznych.

Z badań tych wynika, że społeczeństwo ame­
rykańskie bardzo silnie popiera ostatnią pro­
pozycję prezydenta Reagana, aby przepro­
wadzić konstytucyjną poprawkę, zezwalającą 
na dobrowolne grupowe modły w szkołach 
publicznych. W skali całego kraju aż 79 pro­
cent badanych opowiedziało się za tego ro­
dzaju prezydencką poprawką, zaś przeciw po­
prawce wystąpiło 16 procent badanych.

W komentarzu na ten temat American Istitute 
of Public Opinion (taka jest nazwa tej znanej 
instytucji przeprowadzającej badania nastro­
jów opinii publicznej, a popularnie określanej 
po prostu Gallupem) położył specjalny nacisk 
na stwierdzenie, że poparcie dla prezydenckiej 
propozycji wyraziło się w zdobyciu przez nią

większości w każdym regionie kraju oraz wśród 
większych grup społeczeństwa, jak też wśród 
osób zarówno będących, jak i nie będących 
członkami środowisk kościelnych.

Gallup podkreśla dalej w swoim raporcie, 
że chociaż obywatele w tak poważnej więk­
szości opowiadają się za dobrowolnymi mod­
łami grupowymi w szkołach, to równocześnie 
we wszystkich grupach społecznych i w od­
niesieniu do wszystkich wyznań zaznaczyło się 
przekonanie, że domy rodzinne są ważniejsze 
niż szkoły czy nawet kościoły, jeśli chodzi 
o religijne wyszkolenie dzieci. Pogląd tego 
rodzaju występuje zresztą w corocznych ba­
daniach Gallupa, poczynając od 1979 r.

W tegorocznych badaniach 86 procent ba­
danych uznało, że domy rodzinne są najważ­
niejsze dla religijnego i duchowego rozwoju 
dzieci. Na drugim miejscu znalazły się kościoły 
(10 procent), a na trzecim szkoły (tylko dwa 
procent).

Ignorancja Rodziców
W kołach nauczycielskich podejmowane są 

starania, aby pobudzić zaintersowanie rodzi­
ców zagadnieniami, jakie występują w domach 
rodzinnych oraz w szkołach, a dotyczą narko­
manii. To też zespół nauczycielski w jednej ze 
szkół wyższych w Shawnee Mission, Kansas 
opracował na użytek rodziców list okólny, aby 
tą drogą uświadomić im potrzebę współdziała­
nia w programach zwalczania plagi narkomanii 
w szkołach elementarnych i wyższych.

“Większość osób dorosłych w społeczeństwie 
jest całkowicie nie zorientowana o szkodliwości 
narkotyków, o ich składzie, o przejawach od­
działywania oraz o reakcjach organizmów ludz­
kich”— głosi wspomniany list okólny, jak też 
podkreśla dalej, że większość rodziców nie jest 
przygotowana do omawiania problemu narko­
manii ze swoimi dziećmi, jak też nie potrafi 
rozeznać po zachowaniu się dzieci, że one ule­
gają nałogowi.

“Rodzice przeważnie przeoczają przejawy 
narkomanii, traktując dziwne zachowywanie 
się dzieci jako przechodzenie okresu rozwoju, 
z którego szybko one wyrosną”—wywodzi dalej 
list okólny, ustalając na użytek rodziców stwier­
dzenia, na podstawie których można rozpoznać, 
że w zachowaniu się dzieci jest coś wyjątko­

wego, prowadzącego do wniosku, że są one 
ofiarami narkomanii. Rodzice powinni więc 
przywiązywać wagę, gdy zorientują się, że 
w zachowaniu się dzieci występują następujące 
zjawiska:

— dziecko zatraciło ambicję i porzuciło cele,
jakie sobie stawiało, *

— dziecko stopniowo zatraca zainteresowa­
nie szkołą i aktywnością społeczną,

— dziecko odrzuca te wartości i ten sposób 
życia, jakie są wartościowymi cechami współ­
życia rodzinnego,

— dziecko reaguje zbyt gwałtownie na wszel­
ką pod jego adresem krytykę,

— dziecko zachowuje się apatycznie, ulega 
zmianie nastrojów, popada jakby w letarg,

— dziecko zaniedbuje się w wyglądzie ze- 
wnątrznym i w przestrzeganiu zasad higieny,

— dziecko zaczyna kłamać, błędnie przed­
stawiać fakty, jak też coraz bardziej usuwać 
się w skrytość postępowania.

Przekazujemy te wskazania listu nauczy­
cielskiego z jednej ze szkół w stanie Kansas, 
gdyż mogą one być pożyteczne dla rozeznania 
sytuacji dzieci w rodzinach polonijnych i na 
naszym terenie.

onvl
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Orchard Lake 
i Nauka

(DZ. POLSKI) Detroit—Jesteśmy 
świadkami niezwykłego fenomenu. 
Nikt nie zaprzeczy, że metropolia de- 
troicka i Michigan są w stanie de­
presji. Jest po prostu źle. Bezrobocie 
jest rekordowe, interesy bankrutują, 
ciągle słyszy się jak “jest źle”.

I w takich to właśnie czasach Ar­
cybiskup Edmund C. Szoka wystąpił 
z propozycją całkowitej zmiany do­
tychczasowego Archidiecezjalnego 
Funduszu Rozwojowego na tzw. Ar­
chidiecezjalnej Usługi Katolickiej.

Sprawa jest krótka: kolekta fun­
duszu w parafiach ma pokryć wszy­
stkie potrzeby archidiecezji i inne 
zbiórki pieniężne, a nadwyżka ma 
pozostać w parafiach. Z miejsca po­
wiedziano, że nie uda się.

Widocznie Arcybiskup Szoka lepiej 
zna możliwości i ducha wiernych ani­
żeli kto inny, ponieważ sukces ACS 
przeszedł wszystkie oczekiwania na­
wet tych, którzy godzili się z tym.

Przypomnieć należy też o sukcesie 
United Foundation w listopadzie ub. 
roku, jakkolwiek mówiono o ciężkich 
czasach.

Nawiązujemy do tego, ponieważ 
Doroczny Dzień Fundatorów Orchard 
Lake zbliża się szybko, lecz sprzedaż 
biletów nie idzie najlepiej. W porów­
naniu z latami poprzednimi, komitet 
jest dość daleko w tyle...

W środę, 16 czerwca, Dzień Funda­
torów Orchard Lake będzie dniem 
pomocy dla Zakładów Naukowych 
Polskiego Seminarium, w 1985 r. ob­
chodzącym stulecie swego istnienia.

Kanclerz ks. Stanisław Milewski 
wystąpił przed dwoma laty, w 1980 
roku z projektem zebrania funduszu 
stulecia Polskiego Seminarium, by 
w ten sposób uczić dzieło ks. Józefa 
Dąbrowskiego i jego następców, a 
przede wszystkim wielkiego dzieła 
Polonii Amerykańskiej. Dzień Funda­
torów, jest największym i najlepszym 
źródłem pomocy utrzymania tych 
szkół wymagających parę ładnych 
milionów rocznie.

Orchard Lake jest prywatną insty­
tucją i tylko utrzymuje się z prywat­
nych funduszów, na które składa się 
szereg różnych propozycji. Ale trzeba 
z miejsca powiedzieć, że opłaty stu­
dentów za naukę są stosunkowo nie­
wielkie i nigdy by Zakładów nie utrzy­
mały. Dlatego instytucja dorocznego 
Dnia Fundatorów od 30 lat jest praw­
dziwym kamieniem węgielnym.

Bilet kosztuje $200. Koszt jego można 
potrącić od podatku federalnego oraz 
stanowego, jako dar na instytucję 
oświatową. Bilet nie jest tani, ale 
przecież i nauka nie jest też tania. 
Orchard Lake cieszy się dobrą opinią 
i wykształcił wielu wybitnych amery­
kańskich Polaków.

Zwracamy się ze specjalną prośbą 
o pomoc dla seminarium przez za­
kupienie biletu, na który można wy­
grać cenne nagrody i spędzić cały 
dzień w tej Polonijnej Alma Mater.

Zimbabwe
Socjalistyczny reżim premiera Mu­

gabe w Zimbabwe (dawna Rodezja) 
znalazł się w trudnej sytuacji poli­
tycznej i ekonomicznej. Mugabe 
zmierza coraz wyraźniej i szybciej 
do “socjalizmu” i rządów jednej (je­
go) partii. Mimo to wierzy, że tylko 
Zachód może mu pomóc w rozwiąza­
niu trudności ekonomicznych. Są one 
poważne. Wzrost ekonomiczny, który 
wyniósł 12 proc, w 1980 r., 10 proc, 
w 1981 r., spadnie w tym roku do 
3.5 proc., a może nawet poniżej tej 
cyfry. Ratunkiem byłaby pomoc i 
inwestycje zachodnie. Premier Muga­
be wybiera się w podróż do Europy 
Zachodniej, by kołatać o pożyczki 
i inwestycje.

Przyczyny zwolnienia tempa roz­
woju ekonomicznego bogatego kraju 
są różne. Jedną jest susza w ub. 
roku, która zmniejszyła zbiory kuku­
rydzy o 45 proc. Mniejsze również 
były zbiory tytoniu i innych produk­
tów rolnych. Recesja w krajach 
uprzemysłowionych spowodowała 
spadek eksportu minerałów: chromu, 
wanadu i innych cennych surowców.

Ucieczka białych wpływa również 
ujemnie na gospodarkę kraju. Duże 
gospodarstwa rolne białych dostar­
czały 85 proc, produktów eksporto­
wych. Reforma rolna powoduje po­
dział dużych gospodarstw na małe 
i ucieczkę dotychczasowych białych 
właścicieli. Wraz z tym spada pro­
dukcja artykułów eksportowych.

Żyć Niepokornie
Trzeba być tak niepoprawnym op­

tymistą jak Stefan Bratkowski lub 
tak nieskazitelnie czystym jak Ksiądz 
Prymas, by wierzyć jeszcze w moż­
liwość nakłonienia rządzących do ucz­
ciwych pertraktacji z narodem. Trze­
ba też być naiwnym jak dziecko, 
by przypuszczać, że Moskwa zgodzi 
się na rzeczywisty kompromis, że 
“właściciele PRL” zrozumieją nie­
bezpieczeństwo obranej przez siebie 
drogi i własną bezradność.

Ale nawet dziś, po czterech mie­
siącach tzw. stanu wojennego, gdy 
wiadomo już, że tej władzy brak 
jakiejkolwiek koncepcji rozwiązań 
politycznych i gospodarczych, czy 
choćby tylko pomysłu na ruszenie 
z martwego punktu, że będzie ona 
działać na oślep wikłając się coraz 
bardziej w sytuację bez wyjścia — 
nawet dziś jeszcze większość z nas 
czeka. Bezczynnie albo w działaniu 
jednak czeka aż coś odwróci naro­
dowy dramat. Co by to mogło być? 
Nikt tego nie wie na pewno, ale 
przecież Kościół nas chroni . . . 
Wałęsa trzyma się dzielnie . . . 
jeszcze Bujak i Frasyniuk walczą . .. 
a może jakiś nagły zryw narodu 
... na pewno Amerykanie pomo­
gą .. . wiosną ruszymy do lasu . . . 
musi wydarzyć się upragniony cud 
— “pani słyszała, jest taka przepo­
wiednia ...”.

To łudzenie się irracjonalną nadzie­
ją paraliżuje jednych (“może lepiej 
poczekać, po co się narażać, i tak 
już wkrótce wszystko się wyjaśni?”), 
innych coś porywa do desperackich 
zrywów, ryzykanckich gestów (“co­
kolwiek pchać do przodu, byle szyb­
ciej, byle gwałtowniej — represje 
będą przecież krótkotrwałe, nieba­
wem zwyciężymy!”). Obie postawy 
są jednakowo niebezpieczne i jałowe.

Nieliczni tylko zdają sobie sprawę, 
że dzisiejsza niewola — w tym sy­
stemie, w tym czasie i w tym punk­
cie ziemskiego globu — jest stanem 
naturalnym. Zrozumienie istoty i 
trwałości tej “Polski realnego socja­
lizmu” pociąga za sobą konieczność 
samookreślania się w stosunku do 
niej, znalezienie w niej swojego miej­
sca i to być może na całe życie. 
Nie jest sztuką efektownie zginąć, 
ale stawiać opór jak najdłużej i 
jak najskuteczniej. Musimy — wbrew 
własnemu strachowi i zwątpieniu — 
budować Wolną Polskę.

Warunkiem istnienia wolnej Polski 
będzie jej wszechobecność i działanie 
na kilku względnie niezależnych po­

ziomach jawności — odpowiednio do 
zadań i form walki. Wymogiem ab­
solutnie koniecznym jest powszechne 
zrozumienie, że w walce tej nie ma 
mniej lub bardziej ważnych zadań 
— cierpliwość i poświęcenie szere­
gowców jest więcej warte niż bo­
haterskie czyny przywódców.

Wolna Polska będzie przede wszy­
stkim Polską Solidarną — rozpoczę­
tym w małych grupach, najszerszym 
i najbardziej jawnym poziomem 
samoorganizacji i walki, poziomem 
samopomocy i samoobrony społecz­
nej, bazą dla odrodzonej “Solidar­
ności”. Ten ruch społeczny pomoże 
nam przełamać strach i nie pozwoli, 
by następne- pokolenia miały dusze 
niewolników.

Dalej, wolna Polska będzie Polską 
Niezależną, węższym poziomem kon­
spiracyjnej walki przede wszystkim 
o społeczny obieg niezależnej my­
śli, prawdziwej informacji i kultury. 
Jest to poziom organizowania róż­
nych form społecznego protestu i sa­
mokształcenia.

Wreszcie wolna Polska będzie Pol­
ską Walczącą — najwęższym pozio­
mem skupiającym najbardziej świa­
domych, zdeterminowanych i god­
nych społecznego zaufania. Będzie 
sprzysiężeniem ludzi “skazanych” na 
to, by z ukrycia, a nawet — jeśli 
nie będzie można inaczej — z wię­
zień kierować naszym biernym i czyn­
nym oporem. Na tym poziomie two­
rzyć się będzie myśl polityczna i stra­
tegia bezkrwawej walki.

Budować dziś Wolną Polskę, w sy­
tuacji urągającej wszelkiej wolności, 
to może być wybór ponad nasze si­
ły, ale przecież jedyny godny dla 
każdego, kto czuje się Polakiem. 
Przewodniczący

jednej z kilku tysięcy Komisji 
Zakładowych Regionu Mazowsze

Papież Arbitrem
Ojciec Sw. będzie prawdopodobnie 

pośredniczył w sporach między 1,200 
świeckimi pracownikami i admini­
stracją Watykanu. Papież ma prze­
studiować żądania pracowników po 
powrocie z W. Brytanii. Związek ich 
grozi codziennymi 2-godzinnymi 
strajkami, jeśli żądania ich nie będą 
spełnione. Pracownicy domagają się 
zwiększenia płac i dodatków rodzin­
nych oraz ograniczenia pracy do 36 
godzin tygodniowo.

Żaden z Papieży nigdy nie inter­
weniował w tego rodzaju sporach.

Psycholog Radzi
W Biurze Prasowym Rządu odbyła 

się narada z psychologami, którzy 
radzili jak poprawić propagandę. Cy­
tujemy (ze skrótami):

“Propagandziści twierdzą, że tre­
ści wielokrotnie powtarzane utrwa­
lają się w świadomości społecznej. 
Jest tak, ale dotyczy to tylko ludzi 
prymitywnych i głupich. Powtarzać 
trzeba, ale tylko kilka razy”.

“Solidarność jako hasło jest głębo­
ko zakorzenione jako coś pozytywne­
go. Nie leży operować pojęciem so­
lidarności jako całości w kontekście 
negatywnym. Należy mówić o gru­
pach ekstremistach etc. Nie opłaca 
się zmieniać tego hasła z pozytyw­
nego na negatywne, raczej przywła­
szczać sobie to hasło”.

“Bardzo skuteczne jest demasko­
wanie przywódców Solidarności po­
przez pokazywanie ich fałszu, jak 
obrastali w piórka, jacy byli aroganc­
cy. Natomiast wskazywanie na kontak­
ty Solidarności z Zachodem nie obrzy­
dza tego Związku”.

“Nie należy przedobrzać w poka­
zywaniu w TV wojska. Wojsko musi 
ukazywać się odświętnie. Należy też 
zwracać uwagę na to, aby pułkownik 
nie oczyszczał karmika, to ewentual­
nie może robić kapral”.

“Rozczarowanie do hasła socjalizm 
wynika w istocie rzeczy z głębokie­
go przyjęcia ideałów socjalistycz­
nych, z wysokich oczekiwań od socja­
lizmu. W kapitaliźmie ludzie tak wie­
le nie oczekują od kapitalizmu, a 
więc dlatego nie doznają tak głę­
bokich rozczarowań. Ten punkt twier­
dzenia należy w głębszej publicysty­
ce podkreślać. Należy ograniczać 
użycie słowa socjalizm, posługują się 
wartościami socjalizmu a nie samym 
terminem”.

“Socjalizm jako pojęcie identyfi­
kowany jest z błędami, wypaczenia­
mi, konfliktami itp. Trzeba zmienić 
punkt ciężkości, tzn. nie tyle mówić 
że socjalizm był dobry, jest dobry 
ale że może być dobry, będzie do^

Biuletyn Informacyjny

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

“Teraz i Wtedy
Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z obecną działalnością 
lotnictwa bojowego w rejonie Wysp 
Falklandzkich przychodzą na myśl 
migawki, kiedy polskie siły po­
wietrzne walczyły w ramach R.A.F.’u.

Dnia 5 maja 1943 r. Ziennik Polski 
w Londynie donosił na stronie fronto­
wej. “Bolesna strata polskiego lot­
nictwa — 5 pilotów zestrzelonych nad 
kontynentem.” Okazało się, że wpadli 
w niemiecką pułapkę. Ale już następ­
nego dnia jedna polska eskadra pole­
ciała na wyprawę bojową pod osobi­
stym dowództwem asa lotnictwa, 
majora Skalskiego. Razem szesnaście 
myśliwców. Pogoda była wspaniała. 
Szybko przeskoczono kanał angielski. 
Nie obniżono lotu, aby jak zwykle 
zestrzelić kilka balonów przeciwlotni­
czych. Tym razem pozostawiono tak­
że w spokoju baterie nadbrzeżne.

Systematycznie nabierano większej 
wysokości.

Wkrótce nad Francją spostrzeżono 
poniżej niebywałe widowisko. Czter­
dzieści Focke-Wulfów (FW-190) i Mes- 
serschmitt’ów (ME-109) paradawało 
jak gdyby nie było wojny. Dalej widać 
było może dwadzieścia maszyn. Po­
lacy lecieli ze słońcem. Nie mogli 
być jeszcze zauważeni.

Padł krótki rozkaz. — Wpier . . . 
im i ... w nogi! Co oznaczało, że 
po oddaniu serii do upatrzonej ofiary, 
absolutnie nie wdawać się w poje- 
dyńcze walki, tylko natychmiast wra­
cać do Anglii. W mgnieniu oka 
nastąpił atak. Szesnaście samolotów 
Luftwaffe zaczęło dymić.

Wszyscy polscy piloci powrócili do 
bazy. Jedynie mjr. Skalski został 
ranny w rękę. Atakował ostatni.

Romuald Szuba
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P. BOBIN —

BEZPOŚREDNIA TRANSMISJA 
MECZY PIŁKARSKICH 

Z HISZPANII
Już w nadchodzącą niedzielę, 13 

czerwca zainaugurowane zostaną pił­
karskie Mistrzostwa Świata w Hiszpa­
nii meczem Argentyna — Belgia na 
boisku Nou Camp o 8 wiecz. czasu 
europejskiego. I tak codziennie będą 
ciągnęły się rozgrywki do 5 lipca 
kiedy zostanie rozegrane finałowe 
spotkanie.

♦ * ♦

Na tutejszym terenie Alliance of 
Polish Clubs (Związek Klubów Pols­
kich) zaplanował na 10 dni bezpo­
średnie widowiska piłkarskie z Hisz­
panii meczem Polska — Włochy, któ­
ry pokazany zostanie o godzinie 10 
przed południem w Northwest Armory 
nie o 10 przed południem.
W drugim meczu o 1:45 oglądać bę­
dziemy mecz Brazylia — ZSRR.

We Wtorek, 15 czerwca pokazane 
zostaną ponownie dwa mecze: 10 rano 
Peru — Kamerun, a o godz. 1:45 
Węgry — El Salvador.

Środa jest wolna.
W czwartek, 17 czerwca mecz Chile

— Austria, a o 1:45 Jugosławia — 
Irlandia.

Piątek, 18 czerwca —10 rano Włochy
— Peru, a o 1:45 — Brazylia — 
Szkocja.

Sobota, 19 czerwca — 10 rano Polska
— Kamerun, o 1:45 Belgia — El Sal­
vador.

W niedzielę na terenie mistrzostw 
rozegrany zostanie tylko jeden mecz 
pomiędzy Niemcami Zachodnimi i Chi­
le i to spotkanie trasmitowane zosta­
nie o 10 przed południem.

Poniedziałek wolny na tutejszym te­
renie, w Hiszpanii rozegrany zostanie 
mecz Algeria — Austria.

Wtorek, 22 czerwca —10 rano Polska
— Peru, o godz. 1:45 Belgia — Węgry.

Środa, 23 czerwca —10 rano Włochy
— Kamerun, o 1:45 Argentyna — 
El Salvador.

Czwartek, 24 czerwca — 10 rano 
Algeria — Chile, o 1:45 Honduras
— Jugosławia.

♦ * *

Związek Klubów Polskich zaprasza 
serdecznie na powyższe transmisje 
i jak powiedział nam Józef Stokłosa 
bilety na oba mecze kosztują $15.

« « *
DYSKWALIFIKACJA Bokserów

Wydział Wychowania i Dyscypliny 
Polskiego Związku Bokserskiego zdy­
skwalifikował dożywotnio Bogdana 
Maczugę i Czesława Kapałkę za po­
stawę niegodną reprezentanta Polski 
na mistrzostwach świata w Mona­
chium — doniosła polska agencja pra­
sowa.

* • *

Ci dwaj bokserzy po ukończeniu mist- 
trzostw nie wrócili do Polski.

* » »
WŁ OSKI KOMPUTER 

ELIMINUJE POLSKICH PIŁKARZY
Brazylia wygra z Hiszpanią 2:1 (2:0) 

w finale piłkarskich mistrzostw świa­
ta. Taki “werdykt” wydał włoski kom­
puter, zaprogramowany przez włos- 
skich ekspertów piłkarskich i brytyj­
skich bukmacherów. Bramki zdobędą
— dla Brazylii — Zico i Paulo Isi­
doro, dla Hiszpanii: Satrustegui. W 
meczu o 3 lokatę Niemcy Zachodnie 
wygrają z Argentyną 1:0, a strzel­
cem bramki będzie Manfred Kaltz. 
W półfinałach Brazylia pokona Argen­
tynę 4:1, a Hiszpania wygra z Niem­
cami Zach. 1:0.

♦ ♦ *

Komputer przewiduje także iż pol­
scy piłkarze nie zdołają przejść po­
myślnie przez pierwszą rundę, a z gru­
py I awans do drugiej rundy uzyskają 
zespoły Włoch i Peru. Włoscy dzien­
nikarze, którzy obserwowali prognozy 
komputera w programie telewizyj­
nym, stwierdzili, że wyniki “Espana- 
82” “obliczone” przez maszynę cyfro­
wą są wielce prawdopodobne. My 
jesteśmy trochę innego zdania.

* * *
■towyył Kłi»rw«wych

TRENER PI ECH NI CZEK 
DAŁ SZANSĘ REZERWOWYM 
Piłkarska reprezentacja Polski znów 

zaskoczyła polskich kibiców. W ostat­
ni poniedziałek, rozegrała bowiem nie- 
przewidywany mecz kontrolny z dru­
żyną VfRAalen, wygrywając 3:1 (1:0). 
Redakcja sportowa polskiej agencji 
prasowej połączyła się po meczu z ho­
telem “Sonne Post” w Murrhardt. 
Przy telefonie był trener Antoni Piech- 
niczek:

— W jakim składzie wystąpili Po­
lacy?

— Tym razem dałem szansę re­
zerwowym, a więc tym, którzy w po­
przednich spotkaniach występowali b. 
rzadko i krótko. W bramce grał Ka­
zimierski, w obronie Dziuba, Wójcic­
ki, Skrobowski, Romkę, w pomocy — 
Matysik, Kupcewicz, Ciołek, w ataku

— Kusto, Szarmach, Pałasz. W 5 min. 
niedysponowanego Wójcickiego za­
stąpił Janas, a po przerwie Skrobow- 
skiego — Majewski.

— Kto strzelił bramki?
— Pierwszą Romkę w 20 min. Za­

raz po przerwie wyrównał lig, a dwa 
następne gole były dziełem Szarma­
cha — 76 min. i Pałasza — 86 min.

— Zachodnioniemiecka agencja DPA 
informuje, że “Polacy grali momen­
tami bardzo słabo”.

— Ja też nie jestem zadowolony 
z postawy zespołu. Piłkarze byli ocię­
żali, apatyczni, grali wolno i bez wer­
wy. Było jednak upalnie, prawie 30 
stopni Celsjusza, jak w Hiszpanii...

— Wójcicki zszedł z boiska. Czy 
to coś groźnego?

— Romek narzeka na bóle mięśnia 
dwugłowego. Władek Zmuda nato­
miast ma wysięk w kolanie. Nie są 
to kontuzje groźne, ale stawiają pod 
znakiem zapytania tych piłkarzy w 
środowym meczu z VfB Stuttgart.

— Sporo komentarzy wywołała in­
formacja o wyjeździe z Murrhardt 
Antoniego Szymanowskiego.

— Powołując Antka na zgrupowanie 
powiedziałem, że jeśli sprawdziany 
nie wypadną pomyślnie, rozstaniemy 
się bez urazy. Szymanowski gra od 
dwóch lat jako libero i w meczach 
reprezentacji radził sobie w roli pra­
wego czy lewego obrońcy słabiej niż 
oczekiwałem. Uznaliśmy, że lepiej roz­
stać się wcześniej niż dopiero po za­
kończeniu zgrupowania — kończy 
depesza polskiej agencji prasowej.

* * *

SŁOWA KRYTYKI 
/ŻYCZENIA SZCZĘŚCIA

Remis piłkarzy włoskich ze Szwaj­
carią przyjęto we Włochech z mie­
szanymi uczuciami. Nie brakuje ocen 
skrajnych, że w Genewie “Azzurri” 
“jąkali się, plątali, cierpieli”, byli bliscy 
kolejnej porażki.

• • »

Sprawozdawców zaniepokiła nie­
zgoda między Bearzotem i Antognio- 
nim, którego trener całkiem niespo­
dziewanie zastąpił w Genewie Oria- 
lim. Z niemałą satysfakcją zacytowa­
no pochlebne o Antognionim zdanie 
trenera Piechniczka i jego przekona­
nie, że Włosi — dobrze wyszkoleni 
technicznie — wraz z Polakami przej­
dą do drugiej tury mistrzostw świa­
ta w Hiszpanii.

» « »

Na tydzień przed inauguracją tur­
nieju “Espana-82” fachowcy włoscy 
przestrzegają przed “psychologicz­
ną ”, tj. atmosferą polemik i złych 
humorów. Uważają, że wyolbrzymia­
nie przeciwników i tworzenie nega­
tywnych sugestii “stanowiło dla wraż­
liwego zespołu włoskiego tradycyjną 
zasadzkę”.

» » »
Mimo to bez ogródek podsumowuje 

się reprezentację. Jej bilans przed- 
mundialowy — jedno zwycięstwo, dwie 
porażki, jeden remis — określa się 
jako zdecydowanie negatywny. Naj­
większe alarmy dotyczą ataku. W czte­
rech meczach — jednym eliminacyj­
nym z Luksemburgiem i trzech towa­
rzyskich (z Francją, Niemcami Wschod­
nimi i Szwajcarią) — dwie bramki 
strzelili obrońcy — Luksemburgowi 
Collvati i Szwajcarii Cabrini.

• ♦ *
Całą nadzieję zatem włoski świat 

piłkarski pokłada w Paolo Rossim. 
Czynią to również fachowcy, którzy 
poprawiają Rossiemu samopoczucie, 
porównując go do . . . Pelego. Prze­
strzegają, że tak jak Brazylijczyk 
w 1966 r. w Anglii, tak teraz Paolito 
(pieszczotliwy przydomek Rossiego) 
będzie obrywał w Hiszpanii sztur- 
chańce. Taki bowiem los przygoto­
wują rywale mistrzom, a jest nim Pao­
lo Rossi. Obarczając go wielką odpo­
wiedzialnością za losy drużyny włos­
kiej w Hiszpanii, doradzają Rossiemu 
trzymanie nerwów na wodzy.

» » »

Całej zaś drużynie — obok wszyst­
kich krytyk, zastrzeżeń i przestróg
— nie szczędzi się życzeń szczęścia. 
Przed wyjazdem, zgodnie ze zwycza­
jem premier Gionanni Spadolini, a 
następnie życzenia złoży minister tu­
rystyki i sportu Nicolo Signorello.

♦ * ♦

SURO Wl HISZPANIE
Organizatorzy piłkarskich mistrzostw 

świata wciąż przypominają, że nie bę­
dzie patyczkowania się z angielskimi 
kibicami, jeśli zaczną wzniecać awan­
tury. Policja będzie ich tłuc bez par­
donu i odsyłać do więzienia. Związki 
angielski i szkocki starają się spra­
wić, by do Hiszpanii pojechali tylko 
znani ze spokojnego zachowania kibi­
ce. Ale awanturnicy mogą pojechać 
na własną rękę i na pewno będą mo­
gli w Bilbao kupić bilety na czarnym 
rynku.

Tadeusz Walik

Dylemat
"Nim weźmiesz fujarkę do ręki 
Sprawdź z której strony się dmucha " 

(B-cia Rojek)

I.
Ostatnio w naszym społeczeństwie 

polonijnym dużo atramentu, czasu i 
nerwów poświęca się logice. Niezłom­
nym i ułomnym i tym również, któ­
rzy jeszcze myślą, że mają serce 
i patrzą w serce. A wszystko obra­
ca się dookoła tragedii Starego Kra­
ju.

Ci właśnie, co mówią, że mają ser­
ce i patrzą w serce — głośno lub 
cicho, z wściekłością lub spokojem 
Stwierdzili:

“Dla nas najbliżsi, rodzina tam za 
oceanem, jest w obecnej chwili naj­
ważniejsza. Komuniści czy inna swo­
łocz” dla nas “wsio rowno”. Chodzi 
nam o to, aby nasi tam przetrwa­
li; aby nasz Stary Kraj wydobyć 
z nędzy i głodu”.

Będąc przez tyle lat na obczyźnie 
często zadawałem sobie pytanie: co 
to jest ojczyzna? Kto czy co? Każ­
dy ma inną definicję, pojęcie. Ojczy­
zna! Jakie czasy? Przeszłość, teraź­
niejszość czy nawet przyszłość?

Odpowiedzi są różne: tęsknota i 
wspomnienia, czy nawet . . . zam­
knięty już na zawsze rozdział histo­
rii jednego życia w kraju po drugiej 
stronie Atlantyku.

Pewna kobieta, po czterdziestu la­
tach nieobecności, wróciła do Warsza­
wy. Szukając swojej Warszawy — nie 
znalazła...

“To nie moje miasto. Warszawia­
cy? Pytam o Bracką (ulicę), a ten 
warszawiak odpowiada, że on “nietu­
tejszy”. Mojej Warszawy już nie ma”. 

Gdzie ona? Zapewne zamknięta we 
wspomnieniach lat młodości, innego 
okresu. Prawdopodobnie od 1940 roku 
przestała istnieć. Niepowtarzalny roz­
dział historii życia tej kobiety i jej 
miasta.

Innym, jak w “Polskich kwiatach” 
J. Tuwima, kraj rodzinny pozostanie 
do końca życia Ojczyzną — domem, 
bez względu na to jak długo prze­
bywają zagranicą, jak długo są emi­
grantami z przymusu:
“Przez ten Atlantyk i tęsknotę 
Sto razy pomnóż! Tysiąc! Mało! 
Tysiąc i jeden! Będą klechdy 
Szecherezady, którą niegdyś 
Co dzień się żyło, oddychało, 
Nie wiedząc wcale, że mitami 
Na każdym kroku oddychamy! 
Że Łódź Bagdadem jest bajecznym 
Albo La Manczą manchesterską, 
Tomaszów — ach! Tobosem wiecznym, 
Warszawa — Troją bohaterską 
I Jeruzalem, której murom 
Śpiewają, plącząc, dwa narody 
Jednej niedoli pieśń ponurą... 
Któż wtedy wiedział, że daleką 
Stanie się Kraków świętą Mekką, 
A góra Giewont — Siódmą Górą, 
A rzeka Wisła — Siódmą Rzeką? 

My country is my home. Ojczyzna 
Jest moim domem. Mnie w udziele 
Dom polski przypadl. To — ojczyzna, 
A inne kraje są hotele...”

(J. Tiwim “Kwiaty polskie”)

Tęsknota zżerać ich będzie jak dłu­
go pozostaną na emigracji.

Są i tacy, co ciągle jeżdżą do Pol­
ski. Tam i z powrotem. Ich uczucia 
to jedno wielkie rozczarowanie. Wie­
czni turyści.

“Byłem niedawno w Polsce. Panie 
Kochany — to nie jest ta Polska, 
którą pamiętam . . . Tylko brzozy 
i wierzby się nie zmieniły. Teraz 
nawet nasza mowa polska inaczej 
brzmi. Pewnych słów już nie rozu­
miem” — z goryczą jęknął stary 
emigrant — turysta.

“A mówiąc o naszej pięknej mo­
wie ojczystej — ciągnął dalej roz­
czarowany — czy Pan kiedyś przy­
padkowo, jadąc po Milwaukee auto­
busem na odcinku Cicero-Ashland, nie 
przysłuchiwał się “innej” polskiej 
mowie? Na pewno Panu uszy popu- 
chły od tej proletariackiej łaciny.

To k-słowo używają już zamiast 
przecinka i kropki. Co drugie słowo 
k-słowo! Ładne rodzynki w polskim 
pieczywie! Co?”

II.
Przygnębieni sytuacją w Polsce 

szukamy odpowiedzi na to, co się 
stało, co się dzieje i co będzie dalej. 
Rzecz pewna, że ducha “Solidarno­
ści” gen. W. Jaruzelski nie zagasi 
swoim kaszkietem generalskim. Wul­
kanu nie przykryjesz melonikiem!

Po tragicznym Grudniu sytuację 
w Polsce każdy z nas polonusów in­
terpretuje na swój sposób. “Za da­
leko się posunęli . . .”. Too far for 
whom? — zapytuje Mike Royko w 
swoim świetnym felietonie na łamach

“Sun-Times’a”.
Czy Tadeusz Kościuszko i Jan Ki­

liński też za daleko się posunęli? 
Piotr Wysocki czy Romuald Trau­
gutt, a teraz Lech Wałęsa, czy Jacek 
Kuroń? Od 36 lat system komunis­
tyczny i okupacja sowiecka narodowi 
polskiemu bokiem wyłażą na wszyst­
kich odcinkach życia społecznego i 
kulturalnego.

“Just how far is too far? And just 
what are reasonable limits? What 
kind outrageous, earth-shaking de­
mands was Solidarity making?” . . .

. . . Washington, Jefferson, Adams 
and all the revolutionary hotheads 
were going “too far, too fast?” 
Gdyby nie oni, to jeszcze śpiewaliby­
śmy “God save the Queen” — stwier­
dza M. Royko.

Bohaterzy, ginąc na szubienicach 
lub w tajgach syberyjskich za da­
leko ... się posunęli? Naród polski, 
biorąc udział w powstaniach, a mie­
liśmy ich sporo, też za daleko się 
posunął?...

Każdy się mądrzy! Są kłótnie, nie­
porozumienia, polemiki, artykuły w 
naszej prasie polonijnej — wszędzie.

Dużo żółci, rozgoryczenia, oskar­
żeń. Rozstawiamy “po kątach” dzien­
nikarzy, kierowników programów ra­
diowych, telewizyjnych, liderów du­
żych i małych naszego Chicago-wa, 
naszej Polonii.

Każdy wysila się udowodnić, że ma 
rację, że myśli logicznie. Często po­
mija się lub lekceważy dorobek wielu 
pokoleń imigrantów polskich; imi­
grantów, którzy zawsze kochali swój 
Stary Kraj i szanowali również Kraj, 
który ich przygarnął.

Jeszcze parę słów o bezwzględ­
nych i niezłomnych. Wychodzą oni 
z założenia, że tylko głodem można 
zmusić Moskwę i jej pachołków do 
kapitulacji. “Blokada, panowie, blo­
kada! I to wszyscy jak jeden mąż...!!!”

Poznałem takiego niezłomnego Po­
laka, który tak znienawidził komu­
nistów, że nie wysłał ani jednej pacz­
ki dla swoich najbliższych, ponieważ 
stwierdził: “Wysyłając paczki, czy 
dolary — pośrednio pomagam komu­
nistom (sic!)” To była — jego lo­
gika.

Po pięciu latach pobytu w USA 
przyjął obywatelstwo amerykańskie, 
skrócił swoje nazwisko z “Widelski” 
na “Widell” i tak skończyła się je­
go walka z komunistami. Wszelki ślad 
po nim zaginął.

III.
Teraz parę słów o poezji. Poezja 

polska szczególnie ta, co po 1945 ro­
ku nie przeszła przez magiel cenzo­
rów, doskonale odzwierciedla tragicz­
ne nastroje społeczeństwa, żyjącego 
ciągle w różnych “temperaturach” 
ekonomicznego, kulturalnego i poli­
tycznego życia na codzień.

Niech mi będzie wolno zamieścić 
(bez wiedzy autorów) wyjątki z wier­
szy współczesnych poetów polskich: 
Józefa Prutkowskiego, Ernesta Bryl­
la i Ryszarda Krynickiego.

Będą to trzy wyjątki: Nadzieja, Cy­
nizm, Rozpacz (tak je nazwałem).

1. Józef Prutkowski (nadzieja- 
otucha).

Wiersz pisany w czasach odwilży. 
Niektórzy, jak Prutkowski, wierzyli w 
socjalizm w wydaniu polskim. Żyli 
otuchą...
“My nie na miarę Fidasza

Krawca
Uboga technika nasza
Wiek latawca
A mimo wszystko! jednak!
Na przekór! wbrew!
Zbiera Ojczyzna biedna
Bogaty siew
Na piasku, na trawce,
Jak co lata
Odpoczywamy, krawcy 
Pchający bryłę świata

Widzimy i nowe spółdzielnie
I niedołęstwo nasze
My dożywotnio nieśmiertelni 
Amatorzy — Fidiasze

Szum lata pieści ucho...
O jutrze myślimy z otuchą, 
Bo przecież tak krawiec kraje 
Jak mu materializmu staje . . .
2. Ernest Bryll (Cynizm).
Widząc zakłamanie, korupcję, kłam­

stwa, wierzy w przetrwanie za wszel­
ką cenę:

“Tam, w samym sercu g . . ., 
w gnojowisku 

Najlepiej jest przeczekać niedobrą 
godzinę 

Kiedy się skończy — wyleźć.”

3. Ryszard Krynicki (Rozpacz).
W obawie o losy Ojczyzny zapy-

Poszukiwany 
Przez Prokuraturę Stanową

Prokuratura stanowa oraz policja 
poszukują Bogusława Kubickiego — 
adres nieznany, byłego właściciela 
biura podróży “Kubicki Travel 
Agency,” które mieściło się przy 2830 
Lawndale Ave. Kubicki wraz ze swą 
wspólniczką Grażyną Zdanowicz, zo­
stali oskarżeni o oszukiwanie swych 
klientów, najczęściej Polaków.

Oszustwa polegały na przyjmowa­
niu zamówień i naturalnie pieniędzy 
na sprzęt rolniczy i samochody, jakie

Równocześnie biuro prokuratora 
stanowego Tyrone Fahnera zaapelo­
wało do społeczeństwa o wspólną 
akcję, mającą na celu zwalczanie 
przestępstw popełnianych przeciw 
drugim. Chodzi szczególnie o raporto­
wanie różnego rodzaju oszustów, któ­
rzy wykorzystując niewiedzę, szcze­
gólnie nowo przybyłych, wyłudza­
ją od nich pieniądze.

Prokurator Fahner przytoczył kilka 
przykładów takich przestępstw mię­

POSZUKIWANY: Bogusław Kubicki, lat 33, adres nieznany.
mieszkańcy Chicago chcieli wysłać 
swym rodzinom w Polsce za pośre­
dnictwem PKO. Oskarżeni przyjmo­
wali zamówienia i pieniądze, których 
nie wykonali, zatrzymując gotówkę 
dla siebie.

O oskarżeniu informowaliśmy już 
wcześniej. W maju oddział sądowy 
wydal formalne oskarżenie Grażyny 
Zdanowicz, Kubicki nie stawił się na 
rozprawę.

Prokuratura apeluje do osób, które 
znają miejsce pobytu zbiegłego, o 
niezwłoczne powiadomienie prokura­
tury albo policji, telefonując na nr 
793-2413.

Zarówno Zdanowicz, jak Kubicki, 
jeśli zostaną uznani winnymi oszustw 
o które są oskarżeni, mogą otrzymać 
karę do pięciu lat więzienia i po 
$10,000 grzywny.

ABT Zwolnił 
Tancerza 

A. Godunowa
Nowy York. (UPI) — Kierownictwo 

zespołu American Ballet Theatre 
twierdzi, że zwolniło wybitnego so­
wieckiego tancerza Alexandra Godu­
nowa wskutek tego, że zespół zmie­
nił radykalnie swój styl. Godunow 
uchodził za gwiazdę tego teatru.

Tancerz twierdzi wszakże, że “zo­
stał wyrzucony jak obierek kartofla.”

Dyrektor wykonawczy American 
Ballet Theatre, Herman Krawitz, po­
wiedział, w czwartek wieczorem, że 
“rozstanie nie mogło być bardziej 
serdeczne!’

Tancerz sowiecki przystąpi! do zna­
nego zespołu nowojorskiego po opu­
szczeniu znanego zespołu rosyjskiego 
“Bolszoj” Liczący lat 33 Godunow 
zarabiał w ABT $5,500 tygodniowo.

Powiedział on, że “intrygi zakuli­
sowe” jakie miały miejsce w teatrze 
— “przypominają mu Rosję!’ Twier­
dzi on, że jest rozżalony, albowiem 
jego długoletni przyjaciel, obecny dy­
rektor ABT, Michaił Barysznikow, nie 
poinformował go osobiście o zwol­
nieniu.

Dziennik New York Times twierdzi, 
że Godunow został zwolniony, albo­
wiem był najwyżej opłacanym solistą 
zespołu — możliwym do zastąpienia.

Zespól American Ballet Theatre 
znajduje się w kłopotach finansowych.

Krawitz zaprzeczył jednakże temu 
stwierdzeniu.

General Motors Co. 
i Toyota Motor Co.

Detroit. (UPI) — Prasa japońska 
donosi, że odbywające się w ścisłej 
tajemnicy negocjacje pomiędzy Ge­
neral Motors Corp., i Toyota Motor 
Co., zakończyły się właściwie na ży­
czeniu strony amerykańskiej, aby To­
yota dostarczyła, poczynając od 1985 
roku od 200 do 300 tys. samochodów 
małolitrażowych.

Gazety japońskie doniosły, że Toyo­
ta studiuje obecnie propozycję Gene­
ral Motors dostarczenia samochodów, 
które następnie będą rozprowadzone 
na rynku amerykańskim przez sieć 
sprzedaży Chevroleta. Jak na razie, 
Toyota Motor Co. powstrzymuje się 
od komentarza.

tuje w tym trójwierszu z niesamo­
witą siłą i niepokojem:

Jeżeli przyjdzie mi wykrzyczeć
“Niech żyje Polska!
— W jakim będę musiał to czynić 

języku? —

Chicago, 26 maja 1982

dzy innymi firmę prowadzoną przez 
dwóch osobników, którzy podawali 
się w zależności od dzielnicy za Po­
laków, Niemców itd. Namawiali oni 
ludzi do przeprowadzenia w swych 
domach różnego rodzaju napraw, za 
które domagali się bardzo wysokich 
opłat. Prac nie wykonywali, albo wy­
konywali je bardzo żle.

Są i inne sposoby oszukiwania 
naiwnych ludzi. Prokurator apeluje 
więc, aby o takich wypadkach na­
tychmiast informować pracowników 
jego biura, którzy będą mogli rozpo­
cząć śledztwo i jeśli zbiorą odpowie­
dnie dokumenty, wytoczyć proces 
przeciw oszustom — karząc ich suro­
wo za machinacje. -

Rzecznik prokuratury podkreślił, że 
często ofiarami oszustów są osoby, 
które niedawno przyjechały do U.S. i 
boją się zgłaszać wypadków oszuki­
wania, ponieważ obawiają się, że zo­
staną deportowane.

Prokratura nie sprawdza statusu 
osoby, która informuje o oszustwie, 
ponieważ nie jest to celem śledztwa. 
Dlatego w wypadkach takich należy 
mimo wszystko przekazywać infor­
macje prokuraturze.

Dla wygody osób nie mówiących po 
angielsku, można telefonować do biu­
ra prokuratora po polsku na nr 793-3577 
do p. Wandy Brońskiej, albo po an­
gielsku na nr 793-7769 do Sharon Tuck­
er.

Królowa Szwecji 
Urodziła Córeczkę

Sztokholm, Szwecja (UPI) — 
Szwedzka królowa Sylwia urodziła 
córeczkę, której zostaną nadane 
imiona Madeleine Therese Amelia Jo­
sephine.

Mała księżniczka ważyła 7.3 fwita. 
Król Gustaw i jego żona mają dwoje 
innych dzieci, księżniczkę Victorię, 
urodzoną w czerwcu 1977 roku i 3-let- 
niego księcia Karola Filipa.

Groźba Huraganów
Miami (UPI) — Dr Neil Frank, 

szef krajowego Centrum Huragano­
wego obawia się, że wraz z nasta­
niem okresu huraganów, władze po­
nownie natrafią na opór mieszkań­
ców najbardziej zagrożonych rejo­
nów, którzy często odmawiają opusz­
czenia domostw w czasie ewakuacji.. 
Przeciętnie gwałtowne huragany ude­
rzają w wybrzeża USA, co trzy lata. 
Dokładnej daty nadejścia huraganu: 
nie można przewidzieć. Wiadomo je­
dynie, że należy zachować wyjątkową 
ostrożność w okresie od czerwca do 
października.

Huragany niosą większe zniszcze­
nia, niż inne żywioły natury. W XX 
wieku, 31 huraganów, które przeszły 
przez wybrzeża Stanów Zjednoczo­
nych pochłonęło 15,000 ofiar, straty 
materialne powstałe w wyniku znisz­
czeń, wyniosły wiele miliardów doi.

^americaJ^omeTs^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG
oraz asystentki :

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726
PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 P.M.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave, i
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Zmart Władysław F. Krawiec
Wybitny Artysta-Malarz, Długoletni 

Karykaturzysta “Dziennika Chicagoskiego”
Jutro odbędzie się pogrzeb śp. Wła­

dysława F. Krawca, 92, wybitnego 
artysty-malarza polskiego pochodze­
nia, który przez 60 lat był współ- 
pracownikim redakcji nie istniejące­
go już “Dziennika Chicagoskiego” 
ogłaszając na pierwszej stronie tego 
pisma karykatury, ilustrujące posta­
wę artysty i redakcji w szerokim za­
kresie spraw polityczno-społecznych.

Władysław Krawiec urodził się w 
Polsce w 1889 r., a do Chicago przy­
jechał jako 3-letnie dziecko. Wstępne 
nauki pobierał w szkole par. św. Jana 
Kantego, gdzie ujawnił artystyczne 
zainteresowania oraz umiejętności, w 
następstwie czego z upływem lat za­
pisał się na naukę do Art Institute 
of Chicago, zdobywając teoretyczne 
i praktyczne podstawy w zakresie 
malarstwa artystycznego.

Zmarły Artysta miał swoje szcze­
gólne zainteresowania, stając się 
czołowym specjalistą w tematyce 
malarskiej, prezentującej konie i cyr­
ki. Obrazy Władysława oraz jego mał­
żonki, śp. Jadwigi Krawiec, która 
również była artystką specjalizującą 
się w malowaniu kwiatów, cieszyły 
się dużym powodzeniem na wielu wy­
stawach, jak też znalazły się w wielu 
amerykańskich muzeach i galeriach 
sztuki.

Redakcyjne karykatury Władysława 
Krawca wydane zostały w dwóch al­
bumach, zawierających dwa zbiory, 
dotyczące tematycznie zagadnień 
polskich i polonijnych. W 1962 r. Arty­
sta został uhonorwany przez wydaw­
nictwo “Chicagoskiego” przyznaniem 
mu wyróżnienia “Veritas et Caritas 
Award” oraz nadaniem mu godności 
“Man-of-the-Year!’

Zwłoki Zmarłego spoczywają w za­
kładzie pogrzebowym Smith - Corco­
ran, 6150 N. Cicero Ave., i można 

je odwiedzać dziś od 3-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Jutro o 9:30 rano, nastąpi wypro­
wadzenie zwłok z zakładu pogrzebo­
wego do Bazyliki Królowej Wszyst­
kich Świętych, 6280 N. Sauganash, 
a po żałobnej Mszy św. o 10-ej rano 
dalsze ceremonie pogrzebowe odbędą 
się na cmentarzu św. Wojciecha.

Zmarły pozostawił w głębokiej żało­
bie syna Władysława Jr., prawnika 
i również artystę-malarza, dwie sio­
stry i dwóch braci oraz trzech wnuków.

Rodzinie Zmarłego składamy tą 
drogą wyrazy głębokiego współczucia.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, śp.

Irena Wendell
(z domu Wolińska) 

(żona śp. Stanisława)
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 17-go maja 1982 
roku, o godzinie 12:03 w nocy, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 2-ej po południu 
w zakładzie pogrzebowym pnr. 834 
N. Ashland Ave.

Msza Sw. żałobna odprawiona 
zostanie w środę, 16 czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, w kościele Świę­
tych Młodzianków.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa Niedek, córka w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sią:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Władysław F. Krawiec
(mąż śp. Harriet)

pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go 
czerwca 1982 roku, o godzinie 6:20 wieczorem, przeżywszy lat 92.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Smith-Corcoran Funeral Home pnr. 
6150 N. Cicero Ave., do Queen of All Sainst Basilica, 6280 N. Sauganash 
Ave. Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Walter Jr. (Vivian), syn i synowa; Ben Taylor, Martha Krawiec, 
Stanley Krawiec i Alice Krawiec, siostry i bracia, Mark, Philip i Michael, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki do St. Joseph Home, 2650 N. Ridgeway 
Ave., Mile Widziane.

Pogrzebem zajmuje się: Smith-Corcoran Funeral Home, telefon 736-3833.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, brat i dziadek nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

Mieczysław Światek
(mąż śp. Janiny, syn śp. Józefa i śp. Marianny, brat śp. Andrzeja) 

przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 12-go czerwca 1982 roku, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława (Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph (Janette), Myra (Vance) Tolczyk i Christine, syn, córki, synowa 
i zięć; Lora i Carol Światek, George, Grace i Michelle Tolczyk, wnuk 
i wnuczki; Helen (Carl) Kanczyk, William (Clara), Lottie (John) Cichy, 
Alexander (Rose), Stanley (Helen) i Phyllis, bracia, bratowe, siostry 
i szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home. Telefon 539-1376.

Teodor "Ted" Trzesniak

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier nasz, zięć mój i wuj nasz,

Weteran Konfliktu Koreańskiego
(syn śp. Edwarda i śp. Antoniny [z domu Kiebala], brat śp. Edwarda, 

zięć śp. Franciszka Pudlo)
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 12-go czerwca 1982 roku, o godzinie 5:54 po południu 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i jutro od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z Ridge-Ciesla Funeral Home, pnr. 6620 W. Archer Ave., do kościoła St. 
Daniel the Prophet (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstanie Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Emily (Z domu Pudlo), żona; John i Michael, synowie; Julian (Ruth), 
brat i bratowa; Helen (Erv) Jungkans, siostra i szwagier; Stephie 
Pudlo, teściowa; Edward (Louise) Pudlo, szwagier i szwagierka; Judy 
Binns, Brian i Diane Trzesniak, Susan, Eddie i Jennifer Pudlo, Richard 
i Chris Guzior, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kenneth i Elizabeth Operzedek, Dyrektorzy 
Pogrzebowi. Telefon 586-7900.

Reżim Łagodzi
Prawa Wojenne

Siły PLO w Bejrucie 
Okrążone

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zależnych związkach zawodowych, 
których wolnościowy ruch został zła­
many przez przejęcie władzy w kra­
ju przez wojsko. Poprzednie złago­
dzenie praw wojennych, w ramach 
którego uwolniono 1,000 internowa­
nych i zniesiono godzinę policyjną, 
wprowadzono ponownie po głośnych 
demonstracjach w Szczecinie, War­
szawie i kilkunastu innych miastach 
w rocznicę Konstytucji 3 Maja. Tym 
razem, w Warszawie nie wprowa­
dzono żadnych ulg. Godzina policyj­
na będzie nadal obowiązywać w sto­
licy. Ponieważ rocznica półrocza od 
dnia wypowiedzenia wojny przez gen.

Fassbinder 
Nie Żyje

Monachium, Niemcy Zach. (UPI) 
— W środę znaleziono martwego, w 
jego własnym domu, światowej sławy 
zach.-niemieckiego reżysera filmowe­
go i pisarza 36-letniego Reinera Wer­
nera Fassbindera.

Zwłoki Fassbindera odkryła o 5 ra­
no jego narzeczona. Przyczyna zgonu 
reżysera zostanie określona w piątek 
na podstawie autopsji.

Krytycy filmowi pisali o Fass- 
binderze używając takich określeń jak 
geniusz, poeta kina czy też szarlatan. 
Rozpoczął on karierę jako aktor by 
przyłączyć się następnie do radykal­
nej grupy teatralnej w Monachium. 
W rok potem założył własny teatr na­
zywany anty-teatrem. W wieku 22 lat 
nakręcił swój pierwszy film pełnome­
trażowy, zajmując się przez kilka na­
stępnych lat produkcją teatralną i 
telewizyjną. Filmy, które zdobyły mu 
największą popularność to “Małżeńs­
two Marii Braun” oraz “Rozpacz”.

Fassbinder posługiwał się statyczną 
kamerą filmując długie rozmowy w 
monotonnej scenerii i skąpych deko­
racjach. Jego filmy porównywano z 
dziełami francuskiego reżysera Jean- 
Luc Godarda, chociaż częściej się 
mówiło, że Fassbinder był pod wpły­
wem amerykańskiego kina lat 50-tych.

Wielu międzynarodowych krytyków 
przepowiadało, że Fassbinder może 
przywrócić kinematografi niemieckiej 
pozycję jaką zajmowała ona kilka­
dziesiąt lat temu.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz i pradziadek 
mój, śp.

Julian Juryta
(Przybył z Huta Nowa, w Polsce) 

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go czerwca 1982 roku, o godzinie 
2:27 po południu, przeżywszy lat 
77.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ivins 
Funeral Home pnr. 80 East Bur­
lington Rd., Riverside, Ill., do koś­
cioła St. Mary w Riverside, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Gesionrek), 
żona; Jean (Joseph) Osowski, He­
len (Bruno) Drapiewski, Stephanie 
(John) Mazurek, Mary (Fred) Rapp, 
Gus (Mary),córki, zięciowie, syn 
i synowa; 11 wnucząt i prawnuczę; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ivins Funeral Home, 
Telefon 447-2261.

Jaruzelskiego przypadła tym razem 
w niedzielę, we wszystkich miastach 
panował spokój. Większość zakła­
dów pracy była nieczynna, dlatego 
też, nie było doniesień o strajkach, 
polegających na masowym przery­
waniu pracy trzynastego dnia, każ­
dego łmiesiąca. Warszawski oddział 
“Solidarności”, pracujący od 13 gru­
dnia ub. r. w ukryciu, wezwał swych 
członków, by tymczasem odstąpili 
od poprzednich form protestu.

Były ambasador Polski w Japonii, 
który poprosił o azyl polityczny w 
USA z chwilą wprowadzenia tam sta­
nu wojny, Zdzisław Rurarz oświad­
czył w wywiadzie dla gazety wy­
chodzącej w Fort Worth (Texas), że 
reżim Jaruzelskiego nie ma popar­
cia nawet wśród członków Partii Ko­
munistycznej.

W sobotę, agencje prasowe donio­
sły o kolejnej ucieczce samolotem 
trzech Polaków do Zachodniego Ber­
lina.

W ostatnim wydaniu magazynu 
“Newsweek” zamieszczono artykuł 
na temat porozumienia między ko­
ściołem, Lechem Wałęsą i rządem 
wojskowym, które może doprowadzić 
do zniesienia stanu wojennego i uwol- 

■nienia przywódcy “Solidarności” 
przed sierpniową wizytą w PRL, Pa­
pieża Jana Pawła II. Powołując się 
na informacje pochodzące od “wyso­
ko stojących członków rządu oraz 
Partii Komunistycznej”, magazyn 
doniósł, że porozumienie zostało za­
warte w ub. miesiącu i zaaprobowa­
ne przez gen. Jafuzelskiego po ne­
gocjacjach z reprezentantami Ko­
ścioła Katolickiego i Lechem Wałę­
są.

Wałęsa zgodził się na układ, któ­
ry zyskał również aprobatę Sowie­
tów, kiedy przedstawiciele Kościoła 
powiedzieli mu, że stracił swe wpły­
wy siedząc w areszcie. Wałęsa zgo­
dził się na usunięcie z “Solidarno­
ści” jej najbardziej radykalnych 
członków. Dokument zaznacza jed­
nak, że porozumienie może nie wejść 
w życie, jeśli Wałęsa nie będzie w 
stanie przekonać innych prtywódców 
“Solidarności” o jego słuszności lub 
jeśi członkowie zawieszonych, nieza­
leżnych związków zawodowych uda­
remnią próby rozbicia ich na mniej­
sze komórki. “Newsweek” informuje, 
że spełnienie tych warunków w do­
prowadzi do zniesienia stanu wojen­
nego w dniu 22 lipca.

W niedzielę, władze ostrzegły, że 
przyjazd Papieża Jana Pawła II do 
kraju będzie uzależniony od spokoju 
i porządku w Polsce. Komunikat, 
odczytany w telewizji, stwierdzał, że 
reżim militarny oczekuje wizyty Oj­
ca Świętego, którzy przyjął zapro­
szenie polskiego Kościoła na uroczy­
stości związane z 600-leciem patronki 
Polski, Czarnej Madonny. W konklu­
zji komunikatu stwierdzono, że wizy­
ta ta będzie uzależniona od społecz­
no-politycznych warunków. Obserwa­
torzy zachodni uznali, że komunikat 
ten stanowił pewną formę ultima­
tum.

Wczoraj, w szóstą rocznicę od dnia 
wprowadzenia stanu wojennego, tyl­
ko sporadyczne zamieszki zakłóciły 
“porządek” w polskich miastach. Mi­
licja szybko rozpędziła “ekstremis­
tów z Solidarności” (jak to okre­
śliła agencja PAP), którzy usiłowali 
nakłonić ludzi do demonstracji w 
Gdańsku, Nowej Hucie i Wrocławiu.

W Warszawie, zwolennicy “Solidar­
ności” złożyli kwiaty pod frontowy­
mi drzwiami byłej siedziby niezależ­
nych związków, okupowanej obecnie 
przez milicję. Milicja nie interwe­
niowała.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

narażone na ogień artylerii izrael­
skiej ze wzgórz panujących nad mia­
stem. Przywódca PLO Yasser Arafat 
ma znajdować się z resztkami swoich 
sił broniących się w zachodnim Bej­
rucie.

Minister obrony Izraela Arial Sha­
ron osobiście dowodził wojskami, któ­
re zdobyły Baabda. Z wojskami izra­
elskimi współdziałali chrześcijanie z 
wschodniego Bejrutu. Wojska izrael­
skie nie atakowały i nie zajęły pałacu 
prezydenckiego, gdzie Elias Sarkis 
konferował z członkami swego rządu. 
Wojska izraelskie nie napotkały na 
opór ze strony wojsk libańskich. 
Izraelczycy zajęli koszary wojsk li­
bańskich, szpital wojskowy i sąd.

Obydwie strony: Izrael i PLO oskar­
żają się wzajemnie o zerwanie zawie­
szenia broni w 12 godzin po ogłosze­
niu o przerwaniu walk. Zawieszenie 
broni z Syrią utrzymuje się bez więk­
szych incydentów.

Gdy Izraelczycy przygotowują się 
do zdobycia ostatniej “twierdzy” Pa­
lestyńczyków i sprzymierzonych z 
nimi oddziałów muzułmańskich w za­
chodnim Bejrucie, ożywiła się dzia­
łalność dyplomatyczna. Egipt przeka­
zał ministrowi spraw zagr. Izraela 
Yitzhak’owi Shamir apel Palestyń­
czyków o przerwanie ognia. Rzecznik 
min. spraw zagr. Izraela odpowie­
dział ambasadorowi egipskiemu Saad 
Mortaba, że to nie wojska izraelskie 
zerwały zawieszenie broni i “jeżeli 
terroryści (Palestyńczycy) przestaną 
strzelać, my również przestaniemy.”

Specjalny ambasador Stanów Zje­
dnoczonych Philip Habib zawiózł pro­
pozycje pokojowe Izraela do Damasz­
ku, by przedstawić je rządowi syryj­
skiemu.

Min. spraw zagr. Shamir odleciał 
do Paryża, gdzie będzie usiłował prze­
konać rząd francuski i przedstawi­
cieli innych państw zachodnioeuro­
pejskich o słuszności stanowiska 
Izraela.

Nowy Członek 
NATO Określa 

Swe Stanowisko
Bonn, RFN (UPI) — Leopoldo 

Calvo Sotelo, premier Hiszpanii, 
która dopiero w ub. miesiącu została 
członkiem NATO, w swym pierwszym 
przemówieniu oświadczył, że jego rząd 
zdecydowanie będzie bronił interesów 
Ameryki Łacińskiej i stwierdził, że 
konflikt falklandzki doprowadził do 
rozdarcia jedności państw zachodnich. 
Calvo Sotelo rzucił W. Brytanii inne 
pośrednie wyzwanie, domagając się 
szybkiego rozwiązania nieporozumień 
o Gibraltar.

Podkreślając hiszpańskie sympatie 
dla Ameryki Łacińskiej, Sotelo powie­
dział, że jego stanowisko jest nie­
zwykle istotne teraz, kiedy “konflikt 
militarny rozdziera świat zachodni, 
prowadząc do rozdziału mogącego wy­
wołać poważne polityczne i histo­
ryczne konsekwencje”.

Krytykując W. Brytanię, hiszpań­
ski premier stwierdził, że użycie siły 
nie jest właściwym sposobem na roz­
wiązywanie problemów między naro­
dami, ponieważ może stać się źród­
łem napięć na arenie międzynarodo­
wej.

Calvo Sotelo wyraził również na­
dzieję, że NATO nie odmówi Hiszpa­
nii kooperacji w doprowadzeniu do 
negocjacji z Londynem w sprawie 
Gilbrataru i z Francją, której Hi­
szpanie zarzucają branie pod ochronę 
Basków z ugrupowań terrorystycz­
nych, działających na terenie jego 
kraju.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja babcia i siostra moja, śp.

Stanisława Feidt
(żona śp. Kpt. W.P. Feliksa)

Pracownik Ministerstwa Spraw Wojskowych w Niepodległej Polsce, Od­
znaczona Krzyżem Niepodległości oraz Krzyżem Zasługi z Mieczami, 
Żołnierz A.K., po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 11-go czerwca 1982 roku, o godzinie 
9:25 rano, w starszym wieku.

Pożegnanie odbędzie się dziś w poniedziałek o godzinie 8:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 czerwca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kaplicy 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers. Prochy zostaną złożone tymczasowo na 
cmentarzu Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda Januszewska, córka; Mieczysław z żoną Joanną, wnuk; oraz 
siostra Felicja Werner i Rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
telefon 774-4100.

Wichury i Grad
(UPI) — Dwa tornada przeszły 

przez południowy wschód, powodując 
w północnej Carolinie śmierć czło­
wieka, którego samochód został po­
rwany z parkingu i rzucony na odle­
gły o 200 stóp płot.

Ostatniej fali burz towarzyszył duży 
grad, którego opady wystąpiły w kilku 
miejscach, powodując szkody. W Nice­
ville, Fla., grad wielkości piłek ping­
pongowych spowodował uszkodzenia 
samochodów, oraz zasypał Orange 
Park, w pobliżu Jacksonville, na 
Florydzie.

Grad wielkości orzecha włoskiego 
i gwałtowny deszcz przeszły przez 
Las Vegas, podobnej wielkości grad 
spadł w miejscowości Sargent, Neb.

"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Premier Izraela Menachem Begin 
wybiera się do Washingtonu. W ko­
łach dyplomatycznych panuje przeko­
nanie, że intensywne rozmowy poko­
jowe i w sprawie przyszłości Ubanu 
rozpoczną się dopiero po powrocie 
prem. Begina z Washingtonu.

Według doniesień z kół rządowych, 
Izrael będzie domagał się wycofania 
wojsk syryjskich z Libanu, jako nie­
zbędnego warunku wycofania wła­
snych wojsk oraz niedopuszczenia do 
odbudowy sił militarnych Palestyń­
czyków w południowym Libanie. 
Bombardowanie przez artylerię i 
“katiusze” Palestyńczyków w połu­
dniowym Libanie osiedli izraelskich 
w północnej Galilei, było główną przy­
czyną dwóch inwazji Libanu przez 
wojska izraelskie.

Izrael jest również żywo zaintere­
sowany utworzeniem w Libanie rządu 
zdolnego do utrzymania spokoju we­
wnątrz i pokojowego współżycia z 
Izraelem. Oddanie niektórych miej­
scowości w południowym Libanie pod 
kontrolę mjr. Saad Haddada, który 
współpracuje z Izraelem, zdaje się 
wskazywać, że Izrael będzie dążył 
do wznocnienia wpływu chrześcijan 
w Libanie. Wskazuje na to również 
współdziałanie chrześcijan falangi- 
stów ze wschodniego Bejrutu z woj­
skami izraelskimi oraz odwiedzenie 
dzielnicy chrześcijańskiej przez min. 
obrony Sharona (po zdobyciu Baab­
da).

Sekr. stanu Aleksander Haig 
oświadczył, że pierwszym celem rzą­
du prez. Reagana jest powstrzymanie 
rozlewu krwi. Nie wyklucza on prze­
prowadzenia referendum w Libanie, 
które by umożliwiło ludności wyra­
żenie opinii, czy chce powrotu wojsk 
syryjskich i palestyńskich.

Sekr. Haig wyraził przekonanie, że 
głównym zadaniem będzie odbudo­
wanie niezależnego Libanu, jakim 
był przed wojną domową. Nikt nie 
chce powrotu do stanu, w jakirrrTJban 
znajdował się po 1976 r.

W Libanie trwają nieustanne konfe­
rencje przywódców partii politycz­
nych, których celem jest utworzenie 
nowego rządu. Zadanie trudne, ponie­
waż plagą kraju jest rozbicie poli­
tyczne na około 60 partii, partyjek i 
grupek, które oderwały się od różnych 
partii.

Dalsze 
Demonstracje 

w Nowym Jorku 
Nowy York (UPI) — Przydzielona 

do pięciu ambasad krajów ONZ 
policja przewiduje, że zaistnieje w 
dniu dzisiejszym potrzeba przepro­
wadzenia masowych aresztowań — 
demonstrantów, protestujących prze­
ciw uzbrojeniu atomowemu. Nie­
którzy z demonstrantów zapewnili, że 
zamierzają przykuć się łańcuchami 
do bram, by “zablokować w ten spo­
sób producentów bomb.” Do pięciu 
placówek przydzielono 3,000 policjan­
tów.

Demonstranci zachęceni zostali 
przebiegiem weekendowego wiecu, w 
którym wzięło udział około 700,000 
osób. Odbyty w parku Central wiec, 
zorganizowany został przez koalicję 
pokoju (Coalition of Peace) oraz 
War Resisters League. Poniedziałko­
wa demonstracja odbędzie się przed 
budynkami pięciu przedstawicielstw 
dyplomatycznych — wchodzących do 
ONZ — Stanów Zjedn., Wielkiej Bry­
tanii, Zw. Sowieckiego, Chin i Fran­
cji. Wszystkie te państwa produkują 
broń atomową.

Władze policyjne przygotowały 
autobusy, którymi odstawiani mają 
być z miejsca protestów demon­
stranci.

Sobotnie demonstracje w Nowym 
Yorku miały przebieg spokojny. Or­
ganizatorzy twierdzą, że odnieśli duży 
sukces.

Prez. Mubarak w Arabii
Kair (UPI) — Prezydent Egiptu 

Hosni Mubarak odleciał do Arabii 
Saudyskiej, by osobiście złożyć ro­
dzinie wyrazy współczucia z powodu 
zgonu króla Khaleda.

Wczoraj, na wiadomość o śmierci 
króla Khaleda, prez. Mubarak zarzą­
dził 14 dniową żałobę. Serdeczne prze­
mówienie prez. Mubaraka poświęco­
ne pamięci zmarłego króla, podróż 
do Arabii Saudyjskiej i zarządzenie 
żałoby w Egipcie, koła dyplomatycz­
ne uważają za próbę “poprawy kli­
matu” między Egiptem i Arabią Sau­
dyjską. Arabia zerwała stosunki w 
Egiptem po podpisaniu przez prez. 
Sadata, poprzenika prez. Mubaraka, 
pokoju z Izraelem.
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PIERWSZA NIESPODZIANKA 
W MISTRZOSTWA CH $WIA TA
Na otwarcie piłkarskich mistrzostw 

świata — stadion Nou Campe w Bar­
celonie, który pomieścić może 120 tys. 
widzów, nie został całkowicie wypeł­
niony na mecz inauguracyjny pomię­
dzy mistrzem świata Argentyną i Bar­
celoną. Na terenie Hiszpanii rozegra­
ne będą 52 mecze w ciągu 29 dni w 
czternastu miastach.

Pierwsza bramka, która padła w 
czasie otwarcia XII Mistrzostw Świa­
ta, była bramką która pokonała mist­
rza świata z Argentyny, gdyż repre­
zentacja Belgii zrobiła największą nie­
spodziankę ostatnich 10 lat, kiedy 
bramka zdobyta przez Erwina Van- 
denbergh zadała b. mistrzom świata 
— Argentynie pierwszą porażkę.

W ciągu całego spotkania miało się

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski skle­
py, w których rozprowadzany 
jest. Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave.
3056 W. Diversey Ave. 
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave.
2252 N. Western Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave. 
2141 N. Hoyne Ave. 
2100 N. Hoyne Ave.
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 W. Fullerton Ave. 
3556 W. Fullerton Ave. 
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave. 
2158 N. Hamlin Ave. 
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave.
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave.
5131 W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5524 W. Belmont Ave.
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave.
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
Cicero & Wellington 
2418 N. Cicero Ave. 
Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave.
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus
2457 N. Central Ave. 
5718 W. Fullerton Ave. 
5834 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave. 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
7101 W. Belmont Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6915 W. Diversey Ave.

Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji i 
pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do domu, wstąp 
osobiście lub zadzwoń na numer: 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Diversey Ave. 
TEL: AL 2-5391

(Prosimy Wyciąć Zachować) 

wrażenie, że ponownie w inauguracyj­
nym meczu będzie wynik remisowy. 
Od 20 lat na każdych mistrzostwach 
świata uzyskiwano wynik remisowy
1 wynik ten utrzymywał się do 62 min. 
kiedy to długi przerzut piłki z lewej 
strony przez dobrze grającego Frank 
Vercauteren’a na pole karne Argen­
tyńczyków do E. Vandenbergh’a, któ­
ry zastopował ją pięknie na piersiach 
by następnie posłać ją obok wybie­
gającego bramkarza argentyńskiego 
Ubaldo Fillola.

Milimetry dzieliły Argentynę od wy­
równania, kiedy najbardziej płatny 
zawodnik świata — Diego Maradonna 
w 76 minucie egzekwował rzut wolny. 
Piłka strzelona silnie i z wielką pre­
cyzją trafiła w spojenie słupka i spadla 
przed bramką, ale przy drugiej okazji 
— dobitkę bramkarz Belgii wyjaśnił 
groźną sytuację. Wydaje nam się, 
że wynik remisowy byłby słuszny w 
tym spotkaniu, ale piłka jest ciągle 
okrągła.

* * *
Dziś o godz. 10:15 rano w TV, kanał 

60 można oglądać spotkanie Włochy — 
Polska, a o godz. 2-ej po poł. Bra­
zylia — ZSRR. Wtorek o godz. 10:15 
na kanale 60 Peru — Kamerun, a o
2 po poi. na kanale 60 Węgry — El 
Salwador.

* * *

BRAZYUJCZYCY FAWORYTAMI 
LONDYŃSKICH BUKMACHERÓW 

Faworytami odbywających się obe­
cnie mistrzostw świata są według 
londyńskich bukmacherów, piłkarze 
Brazylii. Zakłady na Brazylijczyków 
przyjmuje się nadal w stosunku 2:1. 
Inne notowania: Niemcy Zachodnie 
10:3, Hiszpania 6:1, Argentyna 9:1, 
ZSRR 11:1, Anglia 12:1, Włochy 16:1, 
Francja i Polska 23:1. Peru jest na 
13 miejscu — 40:1, a Kamerun na 
ostatnim — 2000:1.

* ♦ ♦

BRAZYLIA - SZWAJCARIA 1:1
W Recife w towarzyskim meczu 

piłkarskim Brazylia zremisowała 
ostatnio ze Szwajcarią 1:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: dla Brazylii — Zico (w 
7 min. z karnego); dla Szwajcarii — 
Sulser (w 38 min.). Widzów przeszło 
60 tys.

Create Waves

7276

It’s eye-catching color excit- 
ment with this ripple topper.

Crochet from the neck down all 
in one piece, including sleeves. 
Use knitting worsted in three 
vivid colors. Pattern 7276: Direc­
tions for Sizes 8-10; 12-14 are 
included.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling Send n

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta New
York, NY 10113. Print Name 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet. Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS’. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thnfty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

★ Praca Żeńska ★ Naprawa TV

★ Koiitraktorzy

Praca

★ Malowanie

★ FUGOWANIE

(UPI)

jf Praca Męska

OR

jf Pomoc Domowa
if Do Wynajęcia

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA kobieta do zaopiekowa­
nia się moją żoną-inwalidą. Zamie­
szkać na miejscu — własny pokój 
Telefonować 12 i 13 czerwca: 775-0937.

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz tapetujemy. 286-0864.

Zastrzelono Złodzieja
Podejrzany o chęć dokonania ra­

bunku został zidentyfikowany przez 
policję, jako Jerry Nelson, lat 25. 
Został on śmiertelnie postrzelony w 
czasie, kiedy zamierzał dostać się 
przez okno do mieszkania. Wypadek 
wydarzył się w czwartek wieczorem. 
Jak zeznaje Joseph McLeary, pra­
cownik departamentu straży pożar­
nej, do którego domu zamierzał się 
dostać złodziej, udał się już na spo­
czynek, po czym usłyszał pukanie 
do drzwi frontowych. Kiedy zwlekał 
z otwarciem ich, usłyszał podejrzane 
odgłosy z frontowego pokoju. Zabrał 
broń i poszedł tam. Zobaczył męż­
czyznę, który wyjął już siatkę z okna 
i zamierzał wejść do mieszkania przez 
okno. Strzelił do niego. Złodziej uciekł. 
Następnie zatelefonował po policję, 
ubrał się i wyszedł z domu. Nelson 
leżał na trawniku, o kilka domów 
dalej. Otrzymał postrzał w klatkę 
piersiową, który był śmiertelny.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio .......................  736-5605

6 ROOM bungalow. Near 61st and 
Narragansett. 3 bedrooms, 2 car 
garage, finished basement. Mid $60’s. 

581-2588 or 581-2379

FULL TIME 
EXPERIENCED JANITORS

For nights, must have car. 
Apply Monday — Tuesday — 

Wednesday — 1-3 p.m.
2855 N. Drake 

Use rear entrance.

PRAcł uuMOWE
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$150-$200 tyg. 

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 
736-9448

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Enjoy top fir in this 1 br lux 
condo w/view of lake & beach. W-w 
captg w/spec. Blt-in bar, indr htd 
prkg, Grocery store. Exer. rm & 
sauna loc. in bldg.

12% fin. avail. $45,000.
221-6706

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czasu 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani' 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

4 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. Świeżo odnowione. Dorosłe­
mu pracującemu małżeńswu. Bez 
dzieci i bez zwierząt. Depozyt ase­
kuracyjny wartości jednego miesiąca 
— $160. 342-6595 — po angielsku.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 77^6644

JANITOR PORTER
Must be bilingual — Polish/English. 
Must be willing to work any shift.

Call: 252-1618
between 10 — 3.

3 FLAT BY OWNER
2-5% plus 2-room, furnished garden 
apartment. Modern kitchen and bath. 
Hardwood throughout. Vicinity Arch- 
er-Kilboum. Reasonably priced.

586-5552

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

486-2510
ELLIOT PLUMBING

& SEWERAGE
Catch basins cleaned rod main line 
& sink lines, install hot water tanks. 
Bathrrom & sinks installed.

2348 N. Elston Ave.

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
998-9460

JANITOR/ 
MANAGER

For North Side Apartment Building.
Call: 561-8400.

NA SPRZEDAŻ 
TAWERNA 

Przez właściciela. Rogers Park.
Dzwonić między 11 rano — 6 po poł.

764-0242

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnejpracy 

biurowej
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE.

Musi odbierać zamówienia (U.P .S.) 
Język angielski konieczny.

973-7070

PAINTER WANTED
For some apartment and miscellani- 
ous work. Des Plaines. Car and abili­
ty to speak English. $17,500 a year. 
Must have 4 years experience.

297-4522

GREAT AREA
6 flats for sale, financing available.
Location and terms, call before 2:

974-4542

GRAYSLAKE
3 sypialniowy Cape Cod z 2% łazien­
kami. Pełny basement. Pokój familij­
ny z kominkiem z cegły i sufitem z 
belkami. Centralne ochładzanie. Ga­
raż na 2 auta. W luksusowej dzielnicy, 
blisk jeziora. $114,900. Możliwość 
finansowania braną pod uwagę przez 
właściciela. Proszę telefonować w ję­
zyku angielskim.
MURRIE — BEHM & ASSOC.

223-8178

WASHINGTON.—W krajowym konkursie ortografii, pierwsze 
miejsce zdobyła 12-letnia Molly Dieveney, uczennica szóstej 
klasy z Denver, Colorado. Na zdjęciu szczęśliwa dziewczynka 
z matką i zdobytym pucharem.

FULL TIME
Cleaning Lady wanted to clean apart­
ments and halls in Des Plaines. Must 
speak English and have car.

297-4522

CHET GULIŃSKI SHO W
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

WANTED JOURNEYMAN
Electric Motor Winder/

3 Phase Motors 
Will Help Relocate 

SEND RESUME TO:
P.O. Box 351 

Rockford, IL 61105
CALL: (815) 968-7100

ELMWOOD PARK 
For Sale By Owner

All brick 3 bedroom, 2 finished rooms 
in basement. Side drive, 2% car brick 
garage.

Call: 456-6642

Trąby Powietrzne 
w Południowych 

Stanach
(UPI) — Seria trąb powietrznych, 

jakie przeszły nad południowym rejo­
nem kraju, spowodowała poranienie 
co najmniej 22 osób.

Tornado spowodowało wybicie wie­
lu okien, zerwanie dachów oraz wy­
wrócenie domów na kółkach. W stanie 
Połudn. Karolina, całe akry pól, na 
których rośnie tabaka — zamienione 
zostały w obszary błota. Piorun, który 
uderzył tu w maszynę do dojenia 
krów, zabił 18 krów. Straty obliczane 
są na sumę $35,000.

W miejscowościach Raleigh i Char­
lotte, S.C., zanotowano mniejszych 
rozmiarów powodzie. W ciągu 30 mi­
nut spadlo tu 2% cala deszczu.

Seria burz i trąb powietrznych na­
wiedziły Nowy Meksyk. Szybkość wia­
tru dochodziła tu w czwartek, w czasie 
uderzenia burzy, do 58 mil na godzinę.

W pewnych rejonach stanu Missouri 
wystąpiły powodzie dochodzące do 
wys. trzech stóp.

Ogólnie jednakże, nie przerwana 
seria burz i trąb powietrznych, jakie 
gnębiły mieszkańców Środkowego Za­
chodu w ciągu ostatnich kilku dni, 
poczyna tracić na sile.

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
lub kobieta do prowadzenia działu 
sprzedaży. Wysokie wynagrodze­
nie. Język angielski konieczny.

973-7070

' KAWALKADA WIECZOROWA
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA

Dyrektor Programu
WOPA_________________ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KorneHan Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE "HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE BELMONT—Pułaski: 4-ka. Piec, 
lodówka. 235-1262 — po angielsku. 
POKÓJ i kuchnia z łazienką w mia­
steczku Addison (okolica lotniska 
O’Hare). 543-1023.

POTRZEBNY murarz, cieśla lub 
zdolny znający kontraktorkę męż- 
czyzna. 237-6607.__________________
ZATRUDNIĘ krawca do szycia kożu­
chów. 772-4940.

PRZYJMĘ wspólnika do sklepu odzie­
żowego na Jackowie. Z niewielkim 
wkładem pieniędzy. 827-0021._______
FOR SALE: Tavern with living quart­
ers, ideal for couple. Family owned 
for 50 years, on 80 acre spring fed 
lake, Lily Lake, Kenosha Co., Wis. 
152 ft. lake frontage, plus additional 
50x125 foot lot. Reason for selling­
ready to retire. Price $175,000. Call 
for appointment (414) 537-4920.

“JANITOR”
Pełen etat. Doświadczony dozorca. 
Round Lake — Waukegan okolica. 
5 do 7 dni w tygodniu. Wolimy ze 
znajomością języka angielskiego.

543-0404
Dzwonić od 9-ej do 5-ej.

PRACA NA PART TIME >
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.Z 

3242 N. Pułaski.
COUPLE TO MAINTAIN

And manage large apartment build­
ing in Logan Square area. Must speak 
English and have experience as a 
janitor. $1,700 a month plus 1 bedroom 
apartment.

Call 673-9119
Between 9 A.M.-12 Noon Only

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NA DA WA NI A
ROBERT LEWANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
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Podniesienie Pensji Sędziom 
Aprobowane Przez Komitet Izbowy

Komitet sądownictwa przy Izbie 
Reprezentantów Legislatury Stano­
wej zatwierdził propozycję podwyż­
szenia pensji sędziom pracującym w 
oddziałach sądowych na terenie całe­
go stanu. Propozycja ta otrzymała 
już aprobatę Izby senackiej, teraz 
jedynie musi zostać zatwierdzona 
przez większość reprezentantów sta­
nowych.

Od dawna już mówiono o tym, że 
zarobki sędziów są zbyt niskie. Na 
skutek tego, wielu wybitnych prawni­
ków wołało nadal prowadzić praktykę 
adwokacką, zamiast podejmować się 
pracy sędziego. Bywały też wypadki, 
kiedy sędziowie rezygnowali ze swych 
stanowisk, tłumacząc się, że nie mogą 
utrzymać rodziny z pensji sędziow­
skich.

Jeżeli propozycja zostanie zatwier­
dzona przez Izbę Reprezentantów a 
później podpisana przez Gubernatora, 
zapewni ona podwyżki zarobków sę­
dziowskich przeciętnie o około 30%.

Tak więc, sędziowie stanowego 
Sądu Najwyższego otrzymają pod­
wyżkę wyrażającą się sumą $8,500 
rocznie, natomiast w roku następnym 
dodatkowo $8,500. Sędziowie stanowe­
go Sądu Apelacyjnego otrzymają 
podwyżkę z dotychczasowych $53,000

rocznie do $70,000 rocznie, w dwóch 
ratach.

Podwyżki dla sędziów sądów okrę­
gowych wyniosą prawie po $15,000, 
natomiast tzw. associate judges, 
otrzymają podwyżkę w wysokości 
$14,500.

Zwolennicy powyższych podwyżek 
zdają sobie jednak sprawę z tego, 
że wielu reprezentantów stanowych 
może sprzeciwić się zbyt wysokim 
podwyżkom i głosować przeciw pro­
pozycji. Podkreślono jednak fakt, że 
sędziowie w Illinois nie otrzymali żad­
nych podwyżek uposażeń przez ostat­
nie cztery lata, mimo, że większość 
pracowników stanowych otrzymuje 
podwyżki co roku.

16-letni Aresztowany 
Za Morderstwo

16-letni chłopiec z południowej stro­
ny miasta został aresztowany w sobo­
tę i oskarżony o śmiertelne postrzele­
nie 37-letniego Geralda E. Fullman. 
Wypadek wydarzył się przed tawerną 
Far South Side. -Jak podają świadko­
wie, pięciu lub sześciu młodych ludzi 
walczyło między sobą i w czasie wal­
ki 16-letni strzelił do Fullmana, raniąc 
go w klatkę piersiową.

Planuje Się Zamknięcie 
Zakładu Psychiatrycznego w Bowen

Czworo rodziców dzieci przebywa­
jących w zakładzie dla umysłowo 
chorych w Bowen, zwróciło się do są­
du z prośbą, ażeby sąd zabronił prze­
noszenia 125 dzieci z Bowen. Rodzice 
ci uważają, że planowane zamknięcie 
ośrodka w Bowen jest niezgodne z 
prawem stanu Illinois.

Adwokat występujący w imieniu ro­
dziców dzieci J. Dale Berry, powie­
dział, że powinna się najpierw odbyć 
rozmowa z rodzicami dzieci, które 
zamierza się przenieść, a nic takiego 
się nie odbyło. Dzieci powinny być 
poddane również badaniom lekar­
skim. Przenoszenie pacjentów z za­
kładów zdrowotnych powinno się od­
bywać zawsze ze zgodą rady ośrodka. 
W wypadku Bowen, rada nie udzieliła 
żadnego pozwolenia na przenoszenie 
dzieci.

Pieniądze stanowe w wysokości 
$750,000 zostały przekazane Anna 
State Hospital na odnowienie, ponie­
waż planuje się przeniesienie tutaj

dzieci z Bowen. Prawo stanowe mó­
wi jednak, że jeśli jeden ośrodek 
zostanie zamknięty, pieniądze nie 
mogą być przekazane innemu ośrod­
kowi. Adwokat stanowy nie wypowie­
dział się w tej sprawie.

Oskarżenie zostało skierowane rów­
nież przeciw dyrektorowi zakładu dr 
Ivan Pavkovic i superintendentowi 
Bowen, Ronaldowi Biddle, że pota­
jemnie podjęli taką akcję.

Jak stwierdza adwokat Berry, Bo­
wen jest jedynym chyba zakładem 
prowadzącym program dla dzieci głu­
chych. “Anna” nie może być porówny­
wana do ośrodka w Bowen, ponieważ 
została zdyskwalifikowana, jako po­
dobny ośrodek jeszcze w roku 1979. 
Wobec tego, że “Anna” jest ośrodkiem 
o mniejszych wartościach “leczni­
czych,” koszt dodatków stanowych 
na utrzymanie dziecka w tamtym 
zakładzie będzie mniejszy, dlatego 
stan decyduje się na zamknięcie Bo­
wen, jako zbyt drogiego ośrodka.

Rozbudowa Lotniska O’Hare 
Będzie Kosztowała $1 Miliard

Na posiedzeniu, jakie odbyło się w 
O’Hare Hilton Hotel, w którym brali 
udział przedstawiciele miasta i linii 
lotniczych, został zatwierdzony, pro­
jekt planu rozbudowy lotniska O’Hare. 
Plan przewiduje wydatki z tym zwią­
zane na $1 miliard. Poprzedni plan, 
który nie został przyjęty w grudniu 
ubiegłego roku przewidywał wydatki 
w granicach $1.4 mid. do $1.8 mid.

Zgoda przedstawicieli 15 linii lotni­
czych na zatwierdzenie planu była 
konieczna, ponieważ one głównie będą 
płacić za realizację projektu. Prezes 
komitetu linii lotniczych powiedział, 
że plan został przez nich zatwierdzo­
ny, jednakże wiele rzeczy musi być 
w nim “dopracowanych”. Jest to jak­
by “czysty czek dla miasta”.

Plan obecny przewiduje między 
innymi:

— rozbudowę budynków lotniska 
przeznaczonych dla ruchu krajowego, 
zwiększenie ilości bram o 20 — 30 
(obecnie jest ich 92);

— budowę nowych budynków dla 
obsługi ruchu pasażerów z linii mię­
dzynarodowych, na miejscu obecnych 
magazynów;

— budowę magazynów w połud­
niowo-zachodniej stronie lotniska;

— zbudowanie systemu przewoże­
nia ludzi pojazdami, które połączą 
wszystkie krajowe i międzynarodowe 
budynki obsługi pasażerów; 

— połączenie budynków lotniska z 
nowymi garażami samochodowymi z 
pobliżu Mannheim Road i Kennedy 
Expressway;

— połączenie budynków lotniska z 
kolejką elektryczną, która dochodzić 
będzie do lotniska.

Miejski komisarz do spraw lot­
nictwa powietrznego Thomas Kapsa- 
lis powiedział, że tak przebudowane 
lotnisko będzie mogło obsługiwać 75 
min. pasażerów rocznie. Natomiast 
w najbardziej ruchliwym roku na 
O’Hare w 1979, przewinęło się przez 
nie 49.2 min. pasażerów, a w roku 
ubiegłym liczba pasażerów spadła 
do 37.9 min.__________

Dochodzenie 
w Sprawie Morderstwa

Policja prowadzi dochodzenie w 
wprawie morderstwa 24-letniego męż­
czyzny, który został zastrzelony na 
kortach tenisowych należących do 
budynku pod adresem 862 N. Sedgwick 
St. Willie Hawkins został postrzelony 
kilkakrotnie.

W niedzielę rano, kobieta mieszka­
jąca najbliżej miejsca wypadku, za­
wiadomiła policję. Hawkins był, jak 

stwierdzono, w tej chwili bezrobotnym.
Portfel z dokumentami, znaleziono 

przy zwłokach, wobec tego policja 
wyklucza, jako motyw morderstwa, 
rabunek.
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ZATOKA SAN CARLOS, FALKLANDY — Zdjęcie udostępnione 
przez brytyjskie ministerstwo obrony, na którym widoczny 
jest pojazd pancerny w pozycji obronnej, gotowy do akcji 
bojowej. (DPI)

WINDSOR, ANGLIA — W czasie swej wizyty w Wielkiej Bry­
tanii prezydent Reagan i królowa Anglii Elżbieta na porannej 
przejażdżce konnej. (UPI)
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Zaostrzenia Sankcji 
Wobec Bloku Sowieckiego

Będzie Się Domagać Kongres Polonii 
Amerykańskiej

Chicago (Inf. wł.) — W niedzielę 
odbył się doroczny “Dzień Polski” 
organizowany przez Wydział Illinois 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, w 
którym wzięło udział tysiące miesz­
kańców metropolii chicagoskiej.

Uroczystości rozpoczęto zgodnie z 
polską tradycją, uroczystą Mszą św., 
odprawioną w kościele św. Jacka. Po 
Mszy św. prezes Wydziału aid. Roman 
Puciński z delegacją Zarządu K.P.A. 
złożyli wieniec u stóp pomnika przed 
kościołem.

W drugiej części obchodów, w pro­
gramie, jaki odbył się w Ogrodzie 
Wożniaka po południu, przemawiali 
przywódcy Polonii: prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego mec. Alojzy 
Mazewski, prezes Wydziału K.P.A. 
aid. Roman Puciński i członek Krajo­
wej Komisji Rewizyjnej NSZZ “Soli­
darność” mec. Jerzy Mohl.

Prezes Mazewski gorąco witany 
przez obecnych oświadczył, że czeka­
liśmy już dość długo na jakiekolwiek 
zmiany w Polsce. Obecnie Kongres 
Polonii zwróci się do prezydenta 
Reagana z apelem o zaostrzenie sank­
cji ekonomicznych, nie tylko wobec 
samej Rosji Sowieckiej, ale wobec 
wszystkich państw, które należą do 
tzw. bloku sowieckiego. “Dopóki nie 
zostanie zniesione prawo wojenne w 
Polsce, będziemy popierać wnioski 
wzywające do ogłoszenia bankructwa 
państw bloku sowieckiego, będziemy 
sprzeciwiać się dalszemu udzielaniu 
pomocy Rosji Sowieckiej. Niech ona 
sama sobie pomaga” . . . stwierdził 

Nad głowami zebranych samolot 
wiózł hasło: “Liberate Poland Now.”

Mec.Jerzy Mohl ze wzruszeniem 
mówił o pierwszych dniach stanu woj­
ny, o brutalności władz bezpieki, któ­
rej metody przeszły nawet metody 
niemieckiego gestapo. Nawoływał do 
jedności i zjednoczenia pod kierow­
nictwem Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Anna Zolkowska
Do wyborów o tytuł “Królowej Wol­

ności 1982” stanęło 14 kandydatek. 
Komisja sędziów miała więc trudne 
zadanie. “Królową Wolności” została 
młodziutka Ania Zolkowska. Damami 
Dworu wybrane zostały: Maria Mi­
chele Tovar i Krystyna Muniak.

Szczegółowe sprawozdanie i teksty 
wypowiedzi mówców przekażemy w 
późniejszych wydaniach “Dzienni­
ka.” _________

Rozpatrywana Sprawa 
Zamknięcia Szkoły

Sprawa zamknięcia szkoły średniej 
w dystrykcie szkolnym Wheaton- 
Warrenville jest stale rozpatrywana. 
Obliczenie na podstawie komputero­
wych danych ilości uczniów w następ­
nym roku szkolnym, w trzech szko­

Prokurator Stanowy Fahner 
Oskarżył Miasto o Zaniedbanie

W piątek prokurator stanowy Tyron 
Fahner wystąpił do sądu domagając 
się, aby nakazał administracji miej­
skiej oraz firmie chemicznej natych­
miast oczyścić porzucony, rozpada­
jący się skład chemikalii, położony w 
dzielnicy znajdującej się o dwie mile 
od śródmieścia Chicago.
Chodzi tu o opuszczony skład przy 
1638 S. Normal, gdzie inspektorzy 
stanowi spostrzegli setki olbrzymich 
beczek blaszanych wypełnionych róż­
nego rodzaju chemikaliami. Jak się 
okazuje, porzucone tam chemikalia 
są bardzo niebezpieczne dla otocze­
nia. W beczkach znajdują się różnego 
rodzaju kwasy, cjanki itp. Jeśli która­
kolwiek z tych substancji zetknęłaby 
się z powietrzem lub wodą, może na­
stąpić wybuch, a powstałe przy nim 
gazy zatruć mogą mieszkających w 
sąsiedztwie ludzi.

Podobno jest to jedno z najbardziej 
niebezpiecznych “śmietnisk chemicz­
nych”, na jakie natrafiono w okoli­
cach Chicago.

Jak dostępne dane informują, budy­
nek magazynu, gdzie znaleziono che­
mikalia, należy od 1979 r. do miasta. 
Poprzednio wynajmowany był przez 
firmę chemiczną, która wyprowadziła 
się na przedmieścia pozostawiając 
za sobą niepotrzebne chemikalia.

Miasto, stan a nawet odopowiednie 
jednostki administracyjne rządu fe­

deralnego — szczególnie te, które 
odpowiedzialne są za utrzymanie czy­
stości otoczenia, wiedziały o niebez­
pieczeństwie, ale po ponad 19 mie­
siącach nic nie zrobiono, aby usunąć 
groźne substancje z opuszczonego 
składu.

Przedstawiciel stanowej agencji 
czystości otoczenia stwierdził, że 
urzędnik miejski odpowiedzialny za 
ten dział gospodarki miasta zapewnił 
go o usunięciu niebezpieczeństwa. Bio- 
rąc stwierdzenie urzędnika poważnie, 
przedstawiciel stanowy nigdy nie 
sprawdził otrzymanej informacji.

Dopiero niedawno zajęło się sprawą 
biuro prokuratora stanowego po otrzy­
maniu doniesienia, że pod wiaduktem 
przy ul. 45 znaleziono porzucone becz­
ki zawierające jakieś nieznane chemi­
kalia. Sprawdzono pochodzenie beczek 
i okazało się, że są własnością kom­
panii chemicznej Custom Compound­
ing Co., znanej również pod nazwą L. 
C. Mertz Co. Postanowiono jeszcze 
raz sprawdzić opuszczony magazyn i 
cała sprawa ponownie wyszła na jaw.

Eksperci obliczają, że oczyszczenie 
terenu kosztować będzie co najmniej 
$300,000. Niektóre bowiem z chemi­
kalii mogą być wyrzucone na spe­
cjalnie wyznaczone miejsca, dwa w 
kraju śmietniska odpadów chemicz­
nych niebezpiecznych dla otoczenia 
substancji.

10 Osób Oskarżonych o Fałszowanie 
Polis Ubezpieczeniowych

10 osób zostało oskarżonych o fał­
szowanie polis ubezpieczeniowych, 
wpisując na nie wcześniejszą datę.

Oszustwo to zostało wykryte przez 
adwokata firmy ubezpieczeniowej. 
Illinois Insurance Department oraz 
wydział policji chicagoskiej do spraw 
finansowych, przez 18 miesięcy pro­
wadzili dochodzenia, które doprowa­
dziły do oskarżenia 10 osób.

W latach 1978 i 1979 kompania ubez­
pieczeniowa wypłaciła nielegalnie 
$27,000, a był zamiar pobrania sumy 
jeszcze $100,000.

Oskarżeni zostali: Robert Chris­
man, właściciel Insurance World 
Agency w Chicago Heights, dwóch 
pracowników jego biiza, Ozear Hunt 
i Eugene Gary, Charlene Eurie, za­
rządzająca biurem “currency ex­
change” oraz Samuel B. Rawls, za­
rządca domu pogrzebowego, przy 
6018 S. State. Oskarżeni zostali rów­
nież krewni 5 osób, które zmarły. 
Najczęściej agenci ubezpieczeniowi

wybierali rodziny młodych, zdrowych 
osób, które nie posiadały ubezpiecze­
nia na życie, a które zginęły w wyniku 
morderstwa lub wypadku. Na poli­
sach ubezpieczeniowych wpisywano 
datę wcześniejszą i nielegalnie po­
bierano z firmy ubezpieczeniowej 
pieniądze.

Oskarżeni zostali również:
Lillie Glasper, otrzymała $9,000 po 

śmierci swojego siostrzeńca, który 
zmarł tragicznie w lipcu 1978 r.

Olener Prince otrzymała $15,000 za 
ubezpieczenie córki, która zmarła 
tragicznie w kwietniu 1979 r.

Johnnie M. Austin otrzymała nie­
legalnie $3,000, za ubezpieczenie syna, 
który został zamordowany w lipcu 
1979 r.

William R. Bosley zamierzał otrzy­
mać pieniądze, polisa przygotowana 
była na $50,000 na syna, który został 
zastrzelony w listopadzie 1979 r.

Annie Mea Crosby, nie otrzymała 
pieniędzy ($50,000) za syna zastrzelo­
nego w 1979 r.

łach średnich tego dystryktu wyka­
zuje, że gdyby zamknąć jedną ze 
szkół, to w dwu pozostałych stan 
uczniów wynosiłby po 90%, ponieważ 
zmniejszyła się znacznie liczba 
uczniów w tym dystrykcie szkolnym. 
Rada szkolna zdecyduje dopiero 26 
czerwca, czy i która ze szkół zostanie 
zamknięta.

lego kraju. Jeśli przyjmą one wspo­
mnianą umowę, będzie ona obowią­
zywać od 1 sierpnia b.r.,

Naturalnie najbardziej z takiego 
obrotu sprawy zadowoleni są praco­
dawcy, którzy obowiązani byli płacić 
raty ubezpieczeniowe.

Gubernator Thompson podając do 
wiadomości szczegóły umowy, w cza- 

Pracodawcy stanu Illinois będą 
mogli zaoszczędzić przynajmniej 90 
min. doi. w nadchodzącym roku, po­
nieważ podpisano projekt porozumie­
nia pomiędzy przedstawicielami ko 
alicji związków zawodowych i admi­
nistracji stanu, a specjalną agencją 
ubezpieczeniową, która ustala raty 
za ubezpieczenie od wypadków przy 
pracy.

Każdy pracodawca zobowiązany jest 
ubezpieczać swych pracowników od 
wypadków przy pracy. W 1979 r. ko 
alicja reprezentująca związki zawo 
dowe i pracodawców wytoczyła pro 
ces agencji National Council on Com­
pensation Insurance, która ustala 
wysokość rat, jakie muszą płacić 
ubezpieczający.

Chcąc załatwić całą sprawę polu­
bownie, przedstawiciele powyższej 
agencji poszli na ugodę zobowiązu­
jąc się obniżyć raty o 8.4%, utrzy­
mując wysokość odszkodowania na 
dotychczasowym poziomie. Oznacza 
to, że dużą korzyść z tej nowej trans­
akcji wyniosą pracodawcy, bez jakie­
gokolwiek uszczerbku dla pracowni­
ków.

Przy opracowywaniu powyższej 
umowy bardzo czynnie działał proku­
rator stanowy Tyrone Fahner.

Jak już zaznaczyliśmy, jest to do­
piero projekt umowy, zatwierdzony 
przez obie strony pertraktujące. Obec­
nie, aby mogła ona stać się prawo­
mocna, musi zostać zatwierdzona 
przez wszystkich członków agencji 
ubezpieczeniowej, ponieważ właśnie 
oni poniosą straty.

Do agencji National Council on 
Compensation Insurance należy po- 

sie konferencji prasowej, jaka odbyła 
się w czwartek powiedział, że nie 
rezygnuje z propozycji, aby raty 
ubezpieczeniowe zostały zwolniolne 
spod kontroli agencji i aby pozwolić 
poszczególnym firmom na raty kon­
kurencyjne. Gubernator ma bowiem 
nadzieję, że w ten sposób łatwiej 
będzie utrzymać opłaty za ubezpie­
czenie na nieco niższym poziomie niż 
dotychczas.

prezes Mazewski.
Prezes Puciński dziękując zebra­

nym za tak niezwykle liczne przyby­
cie nawoływał do dalszej wytrwało­
ści. Prezes mówił: “Sumienie świata 
nie może spocząć dopóki Polska nie 
zostanie wrócona na łono rodziny wol­
nych narodów . . . Domagamy się 
sprawiedliwości dla Polski...!”

W piątek policja aresztowała 13 
funkcjonariuszy swego departamen­
tu, 13 policjantów, którzy oskarżeni 
są o sprzedawanie narkotyków. W su­
mie w stan oskarżenia postawiono 
17 osób. Wśród nich były dwie żony 
policjantów, jeden były policjant i 
osoba cywilna.

Dwóch z oskarżonych policjantów 
pełniło służbę szoferów miejskiego ko­
misarza dept. spraw ludzkich Leono- 
ry T. Cartright.

Dochodzenia w sprawie oskarżo­
nych trwały przez dziewięć miesięcy. 
Prowadzili je agenci śledczy specjal­
nego oddziału policji chicagoskiej. 
Akt oskarżenia zarzuca aresztowa­
nym, że handlowali różnego rodzaju 
narkotykami. Podobno są dowody na 
to, że niektórzy z oskarżonych sprze­
dawali narkotyki siedząc w policyj­
nych wozach służbowych. Specjalni 
detektywi policji sami kupowali nar­
kotyki od oskarżonych.

Wielka Ława Przysięgłych, która 
wydaje oficjalnie oskarżenia otrzy­
mała informacje stwierdzające, że 
każdy z oskarżonych przeprowadził 
od jednej do czterech transakcji 
sprzedaży narkotyków.Są nagrania i 
filmy, jakie zdołano przygotować w 
czasie śledztwa.

Na ślad nieuczciwych policjantów 
agenci śledczy zostali naprowadzeni 
przez jednego z patrolowych, który 
zauważywszy co się dzieje dał znać 
swemu przełożonemu. Rzekomo były 
nawet wypadki, kiedy patrolowy, któ­
ry wcześniej wygłaszał pogadankę do 
dzieci szkolnych na temat prze­
stępstw, później tym samym dzie­
ciom sprzedawał narkotyki.

Superintedent policji Richard Brze-

Potrącony 
Przez Samochód 

32-letni Elias Juarez został potrą, 
eony przez samochód, kiedy próbował 
przejść autostradę Calumet przy 113 
ulicy. Przedstawiciel szpitala Rose­
land Community, do którego przewie­
ziono ofiarę wypadku, powiedział, że 
zmarł on po czterech godzinach z 
powodu ran odniesionych w czasie 
wypadku.

Stacja Radiowa WBEZ Wróciła 
Na Fale Eteru

Stacja radiowa WBEZ powróciła 
na fale eteru w niedzielę o godzinie 
7:30 wieczorem. Z powodu kłopotów 
z elektrycznością w niedzielę, o 8:01 
rano stacja przestała nadawać swój 
program. Naprawy prowadzono pra­
wie cały dzień w niedzielę.

Jak pamiętamy, w maju, z powodu 
pożaru w budynku gdzie mieści się 
stacja (105 W. Adams), też na jakiś 
czas wstrzymane było nadawanie pro­
gramu z tej stacji.

Intruz Wdarł Się 
Do Mieszkania

Do mieszkania kobiety w południo­
wej stronie miasta wdarł się w sobotę 
rano mężczyzna. Kobieta ta powie­
działa policji, że kiedy zbudziła się 
około godziny 4:30 rano, zobaczyła 
mężczyznę stojącego obok jej łóżka. 
Kiedy próbowała uciekać, mężczyzna 
pobił ją kablem elektrycznym stoją­
cym obok lampy, po czym zgwałcił 
i uciekł.

Raty Ubezpieczeniowe 
Zostaną Obniżone o 8.4 Proc

Nowy Skandal Policyjny — 
Aresztowano 13 Funkcjonariuszy 

czek, na specjalnie zwołanej konfe­
rencji prasowej wyraził swe głębokie 
zaniepokojenie nowymi dowodami 
przestępstw w szeregach policyj­
nych, zaznaczył jednak, że nie spocz-

• nie, dopóki nie wyeliminuje z szere­
gów chicagoskiej policji nieuczciwych 
funkcjonariuszy.

Podobno nadal trwają dochodzenia 
w sprawie dodatkowych 20 policjan­
tów i osób cywilnym przeciw, którym 
są takie same podejrzenia. Policja nie 
chciała jednak przekazać dodatko­
wych szczegółów nowej sprawy, aby 
nie zaszkodzić śledztwu.

Wszyscy aresztowani w piątek po­
licjanci pełnili służbę na posterun­
kach znajdujących się na południowej 
stronie miasta. Większość z nich to 
Murzyni.

Kradł i Sprzedawał 
Pistolety

Donald C. Papp, pracownik wydziału 
karnego Sądu Okręgowego, został 
zwolniony z pracy, kiedy władze wy­
kryły że kradł z magazynu sądowego 
pistolety i sprzedawał je. W maga­
zynach sądowych znajduje się około 
1.100 sztuk różnego rodzaju broni. 
Papp był od dwóch lat zatrudniony 
w wydziale karnym. W ciągu trzech 
miesięcy tego roku sprzedał 19 pisto­
letów po $20 i $40 za sztukę. Żaden nad 250 firm ubezpieczeniowych z ca- 
ze skradzionych i sprzedanych przez 
niego pistoletów nie został znaleziony.

Broń przechowywana w sądzie sta­
nowi dowody rzeczowe w czasie roz­
praw, została skonfiskowana w cza­
sie aresztowań przestępców. Papp 
podał swoim pracodawcom fałszywy 
adres zamieszkania, kiedy go za­
trudniano.


